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cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 ko p. 
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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Piątek, dnia 6 czerwca 1913 r. 


- Redakcja i administracja R, Kurjers 
Łódzkiego mieści się w lokalu przy al. 


Zachodniej N 87. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta-od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „łódź Kurjer‘ 


tową dolieza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenemerata w Łodzi wynósi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


miesięcznie. 


Telefonu M? 253. 


-Cenu ogłoszeń: 
wiersz lub 
nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne . 
@ kop. Drobne ogłoszenia Mla kop. 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop. reklamy po 20 k., 
lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


I-sza strona 50 kop. za 
jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


za Wyraz. 


zwycz. 12 k. za wiersz 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, zą. artykuły niegznaczone z góry. ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


A gentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanieach A. Wadzyński, Zamkowa 23; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk AleksandraLacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeńw Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi iokolicy, oddane jest Domowi Handl. L- i E. Motz! i S-ko 


Park miejski Staszica przy il. Dzielnej. 


w Sobetę dnia 7 czerwca o godzinie 7:ej wieczór 


Park miejski Staszica 


Wielki Koncert dwuch orkiestr mandatów w.s.o 


Połowa dochodu z koncertu na Pogotowie Ratunkowe w p Mhi 
mtuzykł popularnej wejście 
Poranek na poranek 5 kop. 


PE Wielki Koncert i Zabawa. 


Niedziela 8 czerwca 
© godz. Sj rano 


E 


jeżeli żalecaniy, to 
tylko coś znako- 


Ządać wszędżie! | 


godzinie B-ej 
wieczorem 


pod dyr. A: Sielskiego. 


święto Ognia- 
"BR 


"Sklad glówhy. Panak 39 


REICH 11-15, 


{Í JANA NYWIŃSKIEGO.| 


U DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA, KAŻDE PUDEŁKO 
ZAOPATRZONEJJEST W PLOMBĘ NA KTÓREJ ZNAJ- 
DUJE SIĘ N9204 i NAZWISKO WYNALAZCY. | 


SPRZEDAŻ wAPTi SKŁADACH APIECZNYCH 
; PERFUMERJACH. 


Czas odnowié 
prenumeratę. 


D.. H. Granas 


powrócił, %7- 
Piotrkowska 124, róg Nawrot. 


Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. . 


KALEN DARZY Ko. 
ow zi 

Piątek, 6 czerwca 1918 r.. 
Dziś: Norberta i Klaudjusze, 
Jutro: Roberta Op. 


| w A japin łódzkim. 


W ostatnich kilku tygodniach 


"pisma miejscowe niemal codziennie 


notują zapowiedzi strajków w  łódz- 
kich i okolicznych zakładach prze- 
mysłowych. . 

Zapowiedzi te, jako' podstawę, 
mają żądania czysto ekonomicznej 
natury, mianowicie w kaźdym po- 


szczególnym wypadku chodzi o pod- 


wyższenie zbyt nizkich płac 
kowych. 

Zastanówmy się na chwilę, czy 
żądania robotników są słuszne, czy 
też stanowią one pewien kaprys 
chwilowy, to jest, mówiąc. 
słowy, czy zjawiska, których jesteś- 
my świadkami, nie są spowodowane 
'agitacją pewnych ukrytych kierow- 
„ników. 

Na pytanie to możńa odrazu od- 
powiedzieć jasno i otwarcie, 

0 tem, ażeby stawiane. przez ro- 
botników żądania w sprawie polep- 


zarob- 


szenia ich bytu ekonomicznego, by- - 
"A więc: mieszkanie 2 rb., 


ły spowodowane agitacją jakichkol- 


„wiek jednostek lub partji mowy być 


nie może, 

W. swoim czasie. zbierałem dane 
o warunkach pracy i wysokośći zarob- 
ków klasy robotniczej w okręgu łódz- 
kim. W sprawie tej otrzymałem, jak- 
kolwiek nie zbyt obfity, lecz bądź co 
bądź cenny materjał, który miałem 
zamiar odpowiednio zużytkować we 
właściwej porze. 

Dowiedział się 9 tem odemnie p. 


innemi. 


Zaón Pietkiewicz, znany ekonomista 
i publicysta i prosił mnie o użycze- 
nie mu na pewien czas zebranych 
przezemnie cyfrowych danych, które 
miał użytkować w specjalnej pracy, 
poświęconej stosunkom ekonomicz- 
nym robotników przemysłu łódzkie- 
go. Niestety! o pracy p. Pietkiewi- 
cza nic do tej pory nie wiem, nato- 
miast otrzymane dane zużytkował on 
przed paru miesiącami w artykułach, 


"drukowanych w „Kutjerze Warszaw- 


skim* i to bez podania żródła, zkąd 
owe dane posiada... 

Wobec tego nie jestem obecnie 
w posiadaniu seisłych cyfr, tyczą- 
cych się wysokości zarobków róż- 
nych kategorji robotników łódzkich, 
ani też wysokości nieżbędnych ich 


-wydatków, oraz warunków hygjenicz- 


nych (a raczej antihygjenicznych), w 
których żyć są zmuszeni, 

Stwierdzić atoli dzisiaj mogę tyl- 
ko to, co pamiętam ogólnikowo: za- 
robek robotnika łódzkiego, waha się 
między 8 a 9 rubłami tygodniowo (te 
ostatnie 9 rubli przy najbardziej 
sprzyjających warunkach), średni za- 
robek tygodniowy stanowi od 5 do 
7 rubli tygodniowo. 

Oto strona materjalną omawianej, 
a tak doniosłej sprawy. 

Zwróćmy teraz uwagę na to, ile 


przeciętna rodzina robotnika, składa- ` 


jąca się z pięciu osób (mąż, żona i 


troje dzieci), wydatkować jest zmu- 


szona w przeciągu jednego tygodnia. 

Weźmiemy cyfry jaknajmniejsze. 
życie pię- 
ciorga osób 4 rb., ubranie, obuwie, 
pranie, mydło i t. p. 1 rb., co razem 
stanowi 7 rb. tygodniowo, których 
przeciętny robotnik łódzki nie zara- 
bia. A gdzie są wydatki na kształ- 


cenie dzieci, podatki itp.? 


Cóż zatem uczynić wypada? 

Ogładzać siebie z rodziną i cha- 
dzać wraz z nią brudnym i obdar- 
tym, nie mówiąc już o jaknajkoniecz- 
RYGA potrzebach hyhjenicznych, 


„ warunków 


jak naprz. kąpieli od czasu do oza- 
su i nie marząo o drobnych przyjein- 
nościąch, które by rozjaśniły smętne 
jego życie. 

A jednak mimo tak jaskrawie 
smutnych, rzucających się w oczy, 
swego _nieszczęśliwege 
istnienia, robotnik łódzki był wyro- 
zumiałym i cierpliwym. 

Rozumiał on, w co kapitaliśoł 
nasi uwierzyć nie chcą, że przeży 
wane przez przemysł nasz przesile- 
nie, wywołane warunkami czyste 
zewnętrznej natury, nie sprzyja do 
stawiania żądań w sprawie poprawy 
bytu ekonomicznego klasy róbotni- 
czej. Zdawał on sobie jasno sprawę, 
że dobrobyt kraju i jego mieszkań- 
eów zależnym jest od poprawy ogól- 
nego stanu ekonomicznego w prze< 
myśle. I dłatego poprzestawał na 
dotychczasowych zarobkach, gdyż 
niewczesne wymagania pogorszyłyby 
sytuację. 

- Mieliśmy nawet wypadki tego ro- 
dzaju, że fabrykanci z powodu brakx 
zamówień proponowali obniżenie za- 
robków, obiecując przywrócenie norm 
dawnych, a nawet wyższych, z chwi- 
lą kiedy minie, dojmujące wszystkim 
przesilenie ekonomiczne. 

I robotnicy wówczas wniknęji W 
słuszność propozycji danego fabry- 
kanta i przystali na czasowe  obniże- 
nie płacy zarobkowej. 


Obecnie, z chwilą zupełnego nie- 
mal wyjaśnienia się sytuacji polity- 
cznej, w zupełnej zależności od któ- 
rej znajdowała się nasza produkcja, 
z chwilą, kiedy wszystkie warsztaty 
rozpoczęły pracę ze zdwojoną usil- 
nością z powodu napływu znacznych 
zamówień, słusznemi są zupełnie żą- 
dania robotników o jakie takie po- 
lepszenie ich bytu materjalnego. 


Czyż zawsze mają głodem przy- 
mierać? 

Wszak nie dążą do ruiny miljo- 
nowych 'lub krociowych fortun prze- 
mysłowców, lecz pragną tylko otrzy- 
mać drobną cząstkę tych zysków, 
które stwarzają owe ponow for- _ 
tuny. 

„Dziś groźba strajku ebejmuje 
już w Łodzi i okolicy tysiące robote 
ników. Wyrażenie „groźba strajku* 
jest może zbyt silne, w danym wy- 
„padku, wierzymy bowiem, że fabry- 
kanci bodaj w imię własnych dobrze 
zrozumianych interasów dążyć będą 
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do osiągnięcia porozumienia ze swy- 
mt pracownikami. 

Wierzymy, że wśród .przedstawt- 
cieli kapitału znajdą się obywatele, 
którzy uznają słuszne domagania się 
klasy robotniczej o prawo do Ry- 
cia. 

Do tej pory w sprawie tej jaw- 
nie odporne stanowisko zajęła fabry- 
ka Krusche i Endera w Pabjanicach 
(w której zastrajkowało kilka tysięcy 
robotników), zagroziwszy oficjalnie 
zamknięciem fabryki na czas nieo- 
graniczony. 

W swoim czasie wielki przemy- 
słowiec niemiecki Krupp oświadczył: 
„Wzywam wszystkich niezadowolo- 
nych, by opuścili miejsce, im prg- 
dzej, tam lepiej, żeby zapobiedz wy- 
mówieniu mojemu. Ja w molm do- 
mu i na mojem miejscu chcę być i 
zostąć panem“, 

Nie chcę nawet przypuścić, aby w 
ślady „żelaznego* Kruppa ohciała 
wstąpić administracja fabryki Kru- 
sche i Endera. Wszak nie tak łatwo 
jest złamać solidarność robotniczą, 
czego dowodem był niezapostniany 
w dziejach dwudzlestego wieku lo- 
kaut łódzki w roku 1907. | 

Anomalje naszego życia spółecz- 
nego, stawiają przeszkody na grun- 
oio wzajemnego porozumienia się 
przemysłowców 2 robotnikami. 

Pamiętna są słowa M. Poznań 
skiego, które powiedział do współ- 
pracownika „Birż. Wied.* w roku 
1907, podczas specjalnego wywiadu, 
o przyczynach lokautu łódzkiego: 


„Taka anarchja, jak panująca w Ło- 


dzi, nigdy się nie zdarzyła w Euro- 
pie Zachodniej, bo tam zarówno fab- 


_ rykanci, jak i robotnicy mogą swo- 


bodnie tworzyć organizacje i związ- 
tisa 

Słuszne to słowa, lecz mimo 
wszystko, obiedwie strony powinny 
dążyć do porozumienia się i drogą 
wzajemnych ustępstw osiągnąć bodaj 
„słomiany* most zgody. 

Chwila obecna, kiedy przemysł 
poczyna dźwigać sie z długotrwałe- 
go kryzysu, kiedy liczne rzesze bez- 
robotnych mogą znów mieć nadzieję 
otrzymania pracy, jest nieodpowied- 
nią na ostre zatargi, na których wza- 
jemnie tracą i klasa robotnicza. i 
przedstawiciele kapitału, a szczegól- 
"niej ci ostatni. 

Powinni o tem pamiętać fabry- 
kanci nasi i poczynić ustępstwa na 
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Konstanty Chmielewski. 


WICEK. 


Słońce na rozpalonem, choć je- 
siennem niebie świeciło całą potęgą 
swych promieni — tò. też Wickowi 
się zdało, że wszystko dokoła, świat 
paty, okrutnie jakiś zmęczony, obo- 
lały... 
Zdało mu się, że ta brzoza w 
górze, na samym skraju jaru, co ð- 
puściła liście żółtawe ku dołowi i le- 
niwie nimi porusza, że ona się skarży 
na swoje krzywdy; że grusza polna 
stanęła nieruchomo zasmucona ja- 
kimś cichym smętkiem, do boli do 
głębi; że wierzba, ta wedle strumie- 
nia, który z upustu biegnie aże z 
tamtej strony Bożyna, wzniosła do 
góry ręce i jęczy rozpaczą swego 
istnienia — że wszystko się skarży: i 
szkapa, co opuściła łeb i wypręża 
drżące nogi, aby pociągnąć wóż, co 
się skrzypiąc wlecze od boru, a.na- 
wet sam gospodarz jakościś nacisnął 
głębiej czapę na uszy i podąża za- 
myślony smutnie przy Sk aniola. 

„ Wszedł Wicek wyżej, nad jar, 
usiadł, opuścił nogi w dół i począł 
rozmyślać.. i 

Zbili go... Nie dziwota: pon Ła- 
dysław mogli, boé to ucony człek. 


rzecz słusznych żądań robotników, 


oraz jednocześnie postarać sią o stwo- PTO 


rzenie dla nich możliwie hygienicz- 
nych warunków pracy, których do 
tej pory są pozbawieni. 

J. Garlikowski. 


Sądownictwo 
cheśmskie. 


Do komisji reform sądowych Du- 
my wpłynął projekt ministra sprá- 
wiedliwośćci 6 organizacji Sądowni- 
ctwa w gub. chełmskiej, Projekt ten 
zarazem proponuje zmiany w ustroju 
sądownictwa w częściach gub., sie- 
dleckiej i lubelskiej, pozostających 
w okręgu sądowym SANAE ar 
przydzieleniu nowej b. chełmskiej 
do okręgu sądowego kijowskiego. 

W Chełmie tworzy się sąd okrę- 
gowy, obejmujący oałą nową guber- 
nję, podzieloną na 8 powiatów: biłgo- 
i bialski, włodawski, tomaszow- 
ski i chełmski, 

W nowej gub. lubelskiej istnieć 
będą dwa sądy ókręgowe: w Lublinie 
i w Siedlcach. Do sądu okręgowego 
w Lublinie mają należeć powiaty; 
krasnostawski, lubartowski, lubelski, 
puławski i janowski, do siedleckiego 
sądu okręgowego — powiaty: garwo- 
liński, łukows radziński, sokołow= 
ski i siedlecki, 

+ ea: węgrowski sai będzie 
o sądu okręgowego w Łomży, ź 
ponia tea ma być włączony do pie z 
i ZĘ 
gub. chełmskiej istnieć będą 
dwa zjazdy sędżiów pokoju: w Cheł- 
mie i w Białej, w nowej gub. lubel- 
skiej również dwa zjazdy sędziów 
pokoju; w Lublinie i Siedlcach. 

Nowe sądy pokoju powstaną w 
Terespolu, w POR bialskim i w ku. 
blinie; liczbę członków sądów okrę- 
gowych określono: w lubelskiem na 
10 i wsiedleckiem na 7, oprócz człon- 
ków, zarządzających wydziałami hy- 
potecznymi. 

Odpowiednio podzielono między 
te sądy liczby POOR REY së- 
dziów śledczych i komorników oraz 
innych urzędników. W izbie sądo- 
wej w Kijowie powstanie departa- 
ment apelacyjny dla gub. chełmskiej, 
złożony ż prezesa, sześciu członków, 
sekretarza, jego pomocnika i komi- 
SATZA, 

Departament ten ma rozs 
wszystkie AZ, z gub, chełmskiej, 
w której nadal pozostanie prawo cy- 
wilne Królestwa. 

Do rozstrzygania sporów władz 
sądowych o juryzdykcję w sprawach 

ochodzących z gub. chełmskiej, bę- 
ie wzywany do Kijowa prezes pro- 
kuratorji Król. Polskiego. 


Alboż to nie pamięta: zbili Walente- 


Projekt ministra sprawiedliwości 
pontje ustanowić w gub. chełm- 
skiej dla spraw karny przysięg- 
łych. Do listy sędziów przysięgły 

wciągani będą posiadacze čo naj- 
mniej 10 dziesięcin gruntu, prz 
nie prawosławnych na liście tej me: 
A tylko dwie plątych ogólnej 


y. 

Lista sędziów przyaię BĄ- 
dzie formowana przeź omisarzy 
włościańskich i burmistrzów, 

Powiększona ma być liczba BĄ- 
dów gminnych, mianowicie powstaną 
dwa nowe sądy gminne w pow. bial- 
skim, dwą w Apręc ee dwi w 
lubartowskim, trzy w | lubelskim, 
sześć w janowskim, jeden w krasno- 
stawskim, jeden w hrubieszowskim, 
jeden we włodawskim i jeden w sie- 
dleokim, nadto trzy w chełmskim. 

Cała ta reor TAT sądów w 
gub. chełmskiej i lubelskiej pociągnie 
za A 848,770 rubli kosztów Gorocz- 
nyo 
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Buchalterzy przysięgli, 


W sferach miarodajnych port- 
szoną została kwestja utworzenia in- 
stytucji buchalterów przysięgłych. 
Instytucja ta mogłaby oddać, zda- 
ńiem mojem, EE poważne 
usługi, o ile naturalnie nie zostanie 
wykoszlawiona pone ograniczenia 
wyznaniowe i narodowo i zh ò 
ile nie będzie nosiła piętna jakiegoé 
OGR PLOBA dla pewnych ludzi ce- 
chu. 


Prawo handlowe obdarzyło księ- 
gl prowadzone przez kupca na zasa- 
dach buchalterji mocą niezaprzeczal- 
nego dowodu prawne. Czy kipisg 
występuje przeciwko komuś na 
go sądową, ozy wykazuje dochody 
swoje w instytucji podatkowej, ozy 
wreszcie staje się A 
księgi jego stanowią bardzo doniosły 
dokument prawny.  Tymezasóm bu- 

'chalterja jest bardzo giętką i Przy 
kj zręczności (czytaj oszustwie) 
daje się łatwo zastosować nietyle do 
rzeczywistości, ile do woli właścicie- 
5 mea b że podstę ban 
zęsto e pny - 

krut tak plakne. ogitymuje się ża 
pomocą buchalterji z rzetelnego pro- 
wadzenia interesu, że wychodzi czy- 
sty, jak anioł. Gdy zaś kiedyś na- 
dużycie-w buchalterji zostaje wykry- 
te, do odpowiedzialności zostaje po- 
ciągnięty buchalter. Ale cóż w grun- 
cie buchalter jest winien? 


Płaca buchaltera w miarę wzrostu tem, 


konkurencji powołanych i niepowó- 
łanych sił coraz bardziej obniża się, 
i doszła do pensji wprost głodowej, 
tak, że buchalter, by nie przymieraó 
głodem, wprost zmuszony jest do po- 


Gzy ty nie widzisz, jak twego synka 
Blida 


go, co sługował we dworze, iż nie bij 


mógł rękom ani nogom ruszyć, bo 
zapomniał podesłać koniom słomy — 
i cóż? Winien był — tak i trza. Albo 
Kacper, szewo, który mięszka pod 
starym, drewnianym kościołem, zbiuł 
żonę, że obiądu mu na czas nie dała 
— mie dziwota. Ale zbili go, że u- 
kradł rękawiczkę. Jezusie kochany!-— 
myślał Wicek, a myśli mu się jakoś 
dziwnie pchały do głowy, jak chło- 
py, co na jarmarku gwarzą. — Jozu- 
sie kochany! a na cóż mu byłaby 
jakaści tam rękawiczka? Alboż by ci 
on wdział ją na swoją grubą, spraco- 
waną rękę?.. Nawet nie widział jej 
na oczy... Złodziejem go  zrobilił... 
Coś do gardła mu się pchało, «©0ś 
dziwnego, jakby go dusiło  cości.,. 
Nie wytrzymał... 


Przywarł twarzą do mokrej zie- 
mi, do onych resztek trawy, wysu- 
szonej gorącymi promieniami słońca, 
do zwiędłych kwiatków, co opuściły 
zmęczone kielichy ku ziemi i koły- 
sały się razem z przędziwem nitek 
pajęczych „babiego lata* — przy- 
warł do Ziemi— Matki i począł ją ko- 
pać nogami. A załkał tak ci serdecz- 
nie, tak głośno, po męsku, aże ozwał 
się las poblizki, a drzewa pochylity 
swe gałęzie na łkanie owo. I długo, 
długo łkał, a czasem wznosił swoją 
głowę kudłatą w górę, spoglądał w 
niebo i po—przez rozełkane gardło 
wołał: 

— Matuś moja rodzuna, matuśl 


Kiej dziecko żaliło się. 
A potym leżał w bezruchu na o- 
nej ziemi długo: juże i słoneczko o- 
rm się niżej na niebie, już i lu- 
ziska popowracali do izb: ten z 
chróstem na plecach, tamten z kro- 
winą, © ów poganiając szkapy prze- 
ciągłem „wiśta wi0-0-0-0*, R wóz 
skrzypiał, kieby zmęczony żóraw u 
p) studni. Wicek leżał w 
ezruchu — może spał.. 


— Nie, on nie śpi. Jest na jakiejś Sai 


ogromnie jasnej równinie: wszyóko 
tu, jakby murawa, po Z biegał, 
za bydełkiem, kiedy był jeszcze 


dzieckiem. Pełno kwiatów: słoneczni-. 


ków, maku, dziewanny, bratków, fi- 
jołków i róż — a słoneczko tak ci 
łagodnie świeci, nikiej na obrazku 
jasność przy Ponjezusiku. — W  od- 
dali krówki się pasą, takie jakieści 
całe złote, jaże łona od nich bije. — 
Cóż to? Przy nim rży konik — kaś- 
tanowaty, śliczny, kieby na grabskim 
dworze. Jezusie kochany! Powstał 
Wicek — ciarki mu z radości po 
członkach przeszły i patrzy. Koń 
stoi, a ón przy nim, niby Wicek, a 
nie Wicek — ma ci na sobie strój 
królewicza, włosy mu w kandzirzach 
spadają na ramiona a cały tak się i 
pali od złota i śrybra.» 

Pogłaskał konia po błyszozącym 
grzbiecie, spojrzał w oczy i pocała- 
wał w samuśki pyszczek. A koń do 
niego zagadał ludzkim językiem. Nie 


ytem stałby wydalony, 


pełniania małych i wię ch fal- 
szerstw, dyktowanych przes szefa, 


Gd któryś szy buchał- 
ter iy forn sporządzemia bilansu 
według życzenia szefa, dłetylko zo- 
© Uk Toekóka” o jaga" „podanianić, 
o u o jegn „pedan Ą 
ACZ miego „wlosy biletem“. | 
Ba, istnieją wprost specjalisci, naj- 
mujący sią do Sporżądzania bilansów, | 
ken Aye szą fr rzeczy dla firmy nie-| 
ożądane, 1 takie siły są nawet bar- 
dobrze płatne, a ze swojej s 
ojalności chełpią się wobec „naiw- 
nych* towarzyszów pracy, umieją” 
cych buchalterję „po szkolnemu*. 
Tymczasem odpowiedzialność 
awna buchaltera za fałszerstwo > 
surowa, «Ale prawo, obar- 
ezywszy buchałtera powinnością nie 
epatrzyło go Środkami do podjęcia 


się jej. 
mk. zyj Pori tz 
stytu „btchalterów  przysięg- 
łych* moż być pożądaną bo pa 
chalter przestanie być niewolnikiem 
prznoypołaj lecz stanie sią w pew- 
nym stopniu kontrolerem społecz- 
nym, hiena bowiem firmy, w uozci- 
wèm prowadzeniu, której nie byłaby 
zninterosowana część społeczeństwa, 
lokująca u niej kapitały, kupująca u 
niej towary na miarę eto. 


Ale gracji fag warunkiem tej 
inowscji musi być ustalenie mini- 
mum 


m wynagrodzenia dla buchaltera, 
bo żadne przysięgi nie powstrzymu- 
ją od kłamstwa człowieka, skazanego 
ús ómieró głodową, i 


Przekupstwo - 


prezesa ministrów wę- 
ma 


prezesowi ministrów węgier- 
skióh wi, telefonem z gma- 
chu sądowego w Budapeszcie do pa- 
łaca prezydjum ministrów, na górze 
Budzińskiej, dano znać, iż Trybunał 
uwolnił Desego od winy i kary, Lu- 
xacs w pierwszej ohwili nie chciał 
wierzyć. A gdy następnie szef biura 
prasowego B przeczytał Likac- 
sówi tekst wyroku wraz z powodami 
sądowymi, ten ostatni odwróciwszy 
sę kk otoczenia, załamał ręce 
wy 

„To nie do uwierzenia! To rzecz 
Straszna! Nigdy nie przypuszczałem, 
by coś podobnego było możliwemi* 

Te słówa Lukacsa są niewątpli-. 
wie autentycznemi. Lukacs do tego 
stopnia zatracił poczucie między 
złem i dobrem, pomiędzy tem, co 
jest w polityce dopuszczalnem, a 

co nawet w polityce, i to w po- 
lityce węgierskiej, musi uchodzić za 
niemoralne, że spodziewał się zupeł- 
nie napewno wyroku  skazującego 
Desego 1 tem Samem własnego 
tryumfu, 


« 


dziwota Wickowi, że koń 


po Ł siadł i 
pojechał, — Pojechał, ej wichr, 
co przez pon i a dęby 

raca. — Jadą 1 j a ta doko- 
ła niema żywej duszy j — I 
lepiej — myśli Wicek. — Dość m 
ludzi. Jadą a pędzą długo — Wicek 
zaś chciałby żeby to nigdy © 


z, dy 
skończyło, tak mu dobrze. atr 
gałęzie 

— t 


przyjechali pod jakąści wiel- 
gachną górę: cała porosła malinami i 
porzeczkami, jak u proboszca w 0- 
poan A pośrodku wije się taka 
liczna, równiusia droga, nikiej w. 
abskim parku. Stanęli, i mówi koń 

o Wicka: — Zsiaduj,' Wioek, przy, 
jechaliśwal póńdzies na tę do 
matki, do rodzunej. — A ty? — pyta 
Wicek. — Ja ostanę, poczekam na. 
ciebie. — Zsiądł Wieek i ruszył pod. 
górę. Idzie, a idzie, sł pod gó- 
rọ a tu takie oi złote a śrybrne 
jabłka się zwisają, strumyki zaś 
spływają. nikiej wino w butelce, ca 
to ksiundz proboszo pijóm we mszy, 
różne ptaki frugają w powietrzu: £ 
zielone, i cerwone, i carne; i białne, 
aże się zqobiło Wiokowi na. 


duszy. j 
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Bardze ciekawe wyjaśnienie pe- 
wodów, które skłoniły Trybunał wę- 
ierski do wydania wyroku, uwalnia- 
RE Desego od winy i kary, poda- 
je dziennik wiedeński „Reichspost*. 
Twierdzi on, że moralność polityczna 
na Węgrzech upadła już tak nisko, 
że rozmaite sprawy prowiżyjne miini- 
strów Z bankami węgierskimi i Za- 
granicznymi są zjawiskiem powszed- 
niem. A więc fakt, iż Lukacs za- 
czerpnął funduszów na wybory z ka- 
sy Banku węgierskiego wzamian za 
interes, który ów bank przeprowa- 
dził z państwem, nie skłoniłyby jesz- 
cze trybunału do uznania Desego 
niewinnym, aczkolwiek Desy nazwał 
Lukacsa „Największym  panamistą 
europejskim. 5 
Lukacs dopuścił się przecież 
jeszcze czegoś gorszego, aniżeli wzię- 
cie pieniędzy na wybory z kasy 
Banku węgierskiego. Oto publicznie 
skłamał w parlamencie i dał się na 
tem kłamstwie przyłapać. Dnia 24 
lutego ss roku oświadczył for- 
malnie zupełnie jasno i pozytywnie 
na posiedzeniu publicznem sejmu wę- 
gierskiego, że wogóle nigdy nie miał 
do czynienia z Bankiem węgierskim 
i ze Bank węgierski nie zapłacił ani 
halerza do kasy stronnictwa. Pracy 
Narodowej i że Lukács o tem wie- 
dział i nawet kazał wystawić pokwi- 
towanie na sumę 2,850,500 koron za 
pośrednictwem dyrektora urzędów 
pomocniczych Kazara, 

Na owem posiedzeniu parlamentu 
w dniu 24 lutego oświadczył, że 
słyszał, jakoby istniało pokwitowanie, 
które dyrektor - urzędów pomocni- 
czych ministerjum skarbu wystawił 
na sumę 500 tysięcy. O tem wie fak- 
tycznie. 

Bank węgierski zdeponował w 
ministorjum skarbu tę sumę pół mil- 
jona koron z tytułu pównego interesu 
gdyby jeknak — dodał Lukacs — o- 
skarżyciel był nieco sumienniejszy, 
w takim razie powinien był się prze- 
konać, że zapłacono bankowi z po- 
wrotem ową sumę 500 tys. koron iito, 
jeszoze w ciągu 1911 r. 

Tymczasem w sali sądowej dy- 
rektor urzędów pomocniczych w mi- 
nisterjum skarbu Paduch pod przy- 
Bięgą musiał przyznać, że minister- 
jum skarbu nie spłaciło owych -500 
tysięcy koron, lecz bank wystawił 
tylko pozorne pokwitowanie, jakoby 
otrzymał sumę 300 tysięcy koron, 
natomiast sumę 200 tys. koron że- 
brał gotówką sekretarz Rady mini- 
nisirów baron Skerlecz i nie dał na 
to żadnego pokwitowania. 

Te zeznania dowiodły niesłycha- 
nego kłamstwa Lukacsa i pokazały, 
że na czele rządu EAE AE stoi 
człowiek, który nie waha się wprost 
bezczelnie kłamać. Nawet sceptycy 
musieli się przestaszyć na widok tej 
bezdennej demoralizacji, którą Lu- 
kacs uprawia w życiu publicznem. 
Sąd prawdopodobnie nie uwolniłby 
Dessego tak łatwo. gdyby nie nabrał 
przekonia, że dr. Lukacs nie tylko 
zawierał interesy niemoralne, lecz 
starał się ukryć te interesy niemo- 
ralne jeszcze bardziej niemoralnemi 
i kłamliwemi metodami, 

Bardzo trafne uwagi na temat 
strasznej klęski moralnej i politycz- 
nej, którą poniósł Lukacs, pomieści- 
ła gazeta „Zeit“: System Lukacsa 
zbankrutował Wyrok Trybunału w 
sprawie Dessego zniszczył go do- 
szczętnie. Niezależność, którą w tym 
wypadku okazało sądownictwo wę- 


gierskie, przyniosła temu ostatniemu” 


prawdziwy zaszczyt, Prezes mini- 
strów odwołał się do sądów celem 
obrónienia swojego  zaatakowanego 
honoru. Rezultatem tego kroku Lu- 
kacsa jest przyznanie mu przez sąd 
rawa do używania słusznego przy- 
omka „największego panamisty w Eu- 
ropie“. Wyrok sądowy stwierdził to 
i podkreślił. 

Jeżeli sobie uprzytomnimy, że 
Lukacs był najpotężniejszym ` czło- 
wiekiem na Węgrzech, i że nie cofał 
się nawet przed żadnem nadużyciem 
władzy, to w tjm wypadku odwaga, 
przebijająca się z wyroku Trybunału, 
zasługuje na jak z jadą uznanie. 

Właśnie upłynął rok od chwik, 
gdy Lukacs i Tisza przeprowadzili 
bezprzykładny zamach stanu w par- 
damencie i od tego czasu nieustannie 
potęgowali politykę gwałtów, upra- 
wiając ją w sposób bezczelnie jawny. 

Jest rzeczą niesłychanie dziwną, 
że tego rodzaju system mógł się trzy- 
mać przez cały rok i że ostatecz- 
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nie zbankrutował nie tyle skutkiem 
swojej własnej zgnilizny wewnętrz- 
nej, lecz skutkiem podniety wewnę- 
trznej. 
Ale ta 


katastrofa potwierdza 


prawdę starego przysłowia, że bogo- 


wie oślepiają tego, którego chcą zgu- 
bić. Lukacs stał się zuchwałym skut- 


kiem niesłychanego szczęścia, które 


mu sprzyjało w jego awanturniczej 
polityce. Nie znał żadnych granic i 
sądził, że może sobie na wszystko 
eo Gdyby spokojnie wsadził 
o kieszeni zarzuty korupcji, jak to 
tczyniło przed nim wielu. ministrów 
węgierskich, wówczas dzięki wiernie 
oddanemu sobie stronnictwu i dzięki 
pełnej kasie partyjnej mógłby swoją 
polityką awanturniczą uprawiać jesz- 
cze przez czas pewien. Ale zuchwa- 
łość i wiara w powodzenie skłoniły 
go do tego, że chciał uchodzić nie- 
tylko za męża o postaci żelaznej, 
lecz także i za męża, posiadającego 
czyste ręce. Wiedział doskonale, że 
przywódcy opozycji węgierskiej po- 
siadają dokładne informacje o jego 
niedózwolonych praktykach wybor- 
czych i sztuczkach, dzięki którym 
gromadził pieniądze. Mimo to wyparł 
się kłamstwem w parlamencie 
wszystkiego, co było stwierdzone 
dokumentami. Ba! miał nawet na ty- 
le czelności, że udał się pod opiekę 
sądu i zażądał, by mu wystawiono 
sądownie świadectwo uczciwości. Są- 
dził, że zdoła trybunał zastraszyć. 
Ale tu właśnie powinęła mu się no- 
ga. Brutalny i chytry Lukacs tym 
razem rachował zupełnie fałszywie. 
Sędziowie byli nie zastraszeni, lecz 
wprost ubawieni żądaniem, które Lu- 
kacs postawił pod ich adresem. I 
dlatego na to żądanie odpowiedzieli 
wyrokiem potępienia, kładącym na- 
le tamę karjerze politycznej Lu- 
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(Korespondeńcja „N. K. Ł£.*). 
Budapeszt, 4 czerwca, 


Na dzisiejszem posiedzeniu sej- 
mu węgierskiego przyszło do akan- 
dalicznych zajść, jakich. widownią 
nawet sejm węgierski nie był jeszcze 
nigdy. Zajścia te miały przebieg na- 
stępujący: > l HUD 

Posłowie opozycji zgromadzili się 
dziś o godzinie 8 rano w lokalu par- 
tji Justha, poczem gromadnie, w oto- 
czeniu sympatyzującego z nimi tłu- 
mu udali się do sejmu. 

„ Gmach sejmu otoczony był woj- 
skiem, żandarmerją i policją. W le- 
żącej W poblisu sejmu ulicy Altko- 
many oddział policji zastąpił drogę 
posłom opozycyjnym i wezwał t 
do rozejścia się, grożąc użyciem bro- 
ni. . Wobec tego sam Justh wezwał 
demonstrantów do rozejścia się, co 
też natychmiast spełniono. 

Posłowie opozycyjni przepuszcze- 
ni zostali następnie cd koniec po- 
licyjny i przybyli do gmachu sejmo- 
wego, o godzinie wpół do dziesiątej. 
Posłowie opozycyjni weszli do „sali 
posiedzeń. 

Jeszcze ławki partji rządowej 
były puste, gdy zabrał głos poseł 
Justh i odczytał tylko wobec opozy- 
cji manifest, zredagowany :: przez 
wszystkie partje opozycyjne. Mani- 
fest nosi tytuł: „Do węgierskiego na- 
rodu* i przedstawia historję ostat- 
nich zajść parlamentarnych na Wę- 
grzech,, domaga się ustąpienia hr. 
Tiszy, prezydenta sejmu i Lukacsa, 
prezydenta gabinetu, oświadcza, iż 
rządzić może tylko uczciwy, a nie- 
przekupny rząd i żąda w końcu re- 
formy wyborczej dla sejmu, opartej 
na zasadzie, powszechnego, równego 
i tajnego prawa głosowania. 

Po przeczytaniu manifestu opo- 
zycja czekała na zaczęcie posiedze- 
nia, Kiedy koło godziny '10 wszedł 
na salę posiedzeń hr. Tisza w towa- 
rzystwie prezydenta gabinetu Lu- 
kacsa — opozycja p odniosła straszną 
wrzawę. Wołano: złodzieje i łajdacy 
—zwrócić zrabowane pieniądze. 

; Partja rządowa z drugiej strony 
witała owacyjnie Tiszę i Lukacsa. 
Powstał ogromny hałas. Pe pewnym 
czasie Tisza: Lukacs i posłowie partji 


rządowej opuścili salę posiedzeń, Po- 
słowie opozycyjni pozostali w sali. 
W 10 minut potem wkroczyła do sa- 
li posiedzeń policja pod przewodni- 
ctwem nadporucznika  Horwatha i 
pułkownika Geros. Posłowie opozy- 
cyjni przyjęli policję okrzykami pfuj! 
i strasznym tumultem.  Niespodziu- 
wanie pułkownik Geroa dobył szabli 
zadał nią kilka ciosów w głowę po- 
słom Hederyaryemu i Leugyelowi. 
Poseł Hedervary upadł na ziemię. 

Policja rozpoczęła następnie 
wszystkich wskazanych przez prezy- 
denta sejmu Tiszę posłów opozycyj- 
nych wydalać z sali. Wśród najroz- 
maitszych okrzyków posłowie wezwa- 
ni, salę posiedzeń opuścili. Na sali 
pozostało tylko kilku opozycjonistów. 

Wówczas posłowie partji rządo- 
wej weszli z powrotem do sali i hr. 
Tisza otworzył posiedzenie. Reszta 
pozostałych w sali posłów opozycyj- 
nych okrzykami wrogimi powitała 
Tiszę i Lukacsa— poczem i oña ópu- 
ściła salę posiedzeń. 

Zabrał wtedy głos prezydent ga- 
binetu Lukacs, który zawiadomił, iż 
cały gabinet postanowił poddać się 
do dymisji. Na czas przesilenia rząd 
odracza obrady sejmu. Po tem 
oświadczeniu Lukaesa — posiedzenie 
sejmu przerwano, aż do utworzenia 
nowego gabinetu. W. 
= s 

s 

BUDAPESZT, 5 czerwca. (wł.) 
Opozycja domaga się stanowczo, aby 
dowódca straży parlamentarnej, ka- 
pitan Geroe, który wczoraj ciął trzy- 
krótnie szablą deputowanego Heder- 
vary'ego, podał się natychmiast do 
dymisji. Stronnictwo rządowe sta- 
nowczo się temu opiera, twierdząc, 
że kapitan Geroe był zupełnie upra- 
wniony do tej działalności, jako w 
brutalny sposób do czynu tego spro- 
wokowany. 


Wiadomości ogólne. 


O Sprawy kolejowe. Rada 


"do spraw kolejowych, pod przewod- 


nictwem wice ministra komunikacji 
Dumitraszki, na posiedzeniu, odbytem 
dnia 2 bm.: | 


zezwoliła podróżnym klasy HI. 


na ROKU wagonów restauracyj- 
nych; 

wniosok zarządów kolei, domaga- 
jących się zakazu gry w karty w no- 
cy, odłożyła do wyjaśnienia sprawy 
warunków, na jakich gra taka mo gła- 
by być tolerowana; 

pozwoliła przewozić w pociągach 
osobowych drobne posyłki za imien- 
nymi kwitami bagażowymi; 

pozwoliła przewozić piwo, wino i 
owoce w wagonach, opalanych bez 
przewodników. 

O Nowi sędziowie. Mini- 
sterjum sprawiedliwości jeszcze przed 
forjami letniemi, projektuje złożyć 
Dumie projekt prawa 6 utworzeniu 
z górą 400 nowych posad sędziów o- 
kręgowych, pozatem ministerjum za- 
mierza przy izbach sądowych stwo- 
rzyć nowe departamenty, po jednym 
przy każdej izbie. 

O. Prawa Dumy i Rady 
państwa. „Now. Wr.“ przytacza 
opinję hr.. Wittego co da praw ozłon- 
ków Dumy i Rady państwa. 

Hr. Witte jest zdania, że zaró- 
wno z inicjatywy Dumy, jak Rady 
państwa organizacja tych- instytucji 
może być zmieniana z wyjątkiem 
tych punktów tej organizacji, które 
weszły w prawa zasadnicze. 

Tym sposobem członkowie Dumy 
mają prawo występować z wnioskiem 
reformy Rady państwa, co się zaś 
tyczy nieusuwalności członków Rady 
państwa, to (mówi hr. Witte) art. 9 
organizacji tej Rady mówi: „ozłonko- 
wie Rady państwa z mianowania u- 
walniani są tylko na ich własną pro- 
śbę*. Jednak nie zaznaczono, czy to 
nage ich tytułów, jako członków 
Rady państwa, czy ich prawa bywa- 
nia na posiedzeniach Rady. 

, W ten sposób hr. Witte rozmija 
się w tej sprawie z opinją mini- 
strów. spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości. 

O Ministerjum zdrowia. 
Jak zaznaczaliśmy przed kilkoma 
dniami, komisja specjalna, zajmująca 
się reformą prawodawstwa sanitar- 


nego, zaprojektowała utworzenie 
specjalnego ministerjum zdrowia. 
Organem  zwierzchniczym tege 

ministerjum ma być główna szk 
sanitarna, mająca charakter dorad- 
czy. 

W skład tej rady wchodzić mają 
przedstawiciele różnych ministerjów 
i organizacji społecznych (gubernje 
ziemskie mają w radzie reprezento- 
wać przedstawiciele ziemstw guber- 
nje, pozbawione samorządu zaś—mia- 
nowani urzędnicy). 


Z Cesarstwa, 


A Aresztowanie pełnomo= 
eników robotniczych. Poseł 
Tulakow otrzymał depeszę o areszto-* 
waniu w Rostowie pełnomoeników 
robotniczych do kas chorych. 

A Charakterystyczne zdan 
rzenie. Jarosławski „Gołos* vopi- 
suje ciekawe zdarzenie, zakrawające 
wprost na anegdotę, 

Na jednym z parostatków, idą- 
cych z Mołogi do Rybińska, znajdo- 
wał się pewien kupiec z Mołogi, któ- 
ry zachowywał się skandalicznie: ha- 
łasował, klął, wymyślał i tłukł na- 
czynia. Niewiadomo czem zakończy 
łaby się awantura, gdyby nie, jadący 
ną tymże parostatku, naczelnik stra- 
ży ziemskiej, który, gdy perswazje 
nie odniosły skutku, włożył na siebie 
urzędowy łańcuch, ogłosił otwarcie 
posiedzenia sądowego i zażądał sta- 
wienia się kupca na sąd. 

Gdy kupiec nie zwracał na po- 
wyższe żądanie uwagi, naczelnik stra- 
ży wezwał go kilkakrotnie na spra- 
wę, agdy to nie pomogło, ogłosił 
wyrok „zaoczny“, skazujący kupca 
na 7-dniowy areszt lub 25 rb. kary. 

Na pierwszym przystanku naczel- 
nik straży ziemskiej wysiadł, 

A Straszny wybuch. W 
środę odbyła się w Petersburgu za 
miastem, w obecności specjalnej ko- 
misji, próba nowych 75-milimetro- 
wych armat. 

Nagle przy pierwszym. wystrzale 
nastąpił straszny wybuch. Nabijają- 
cy armatę, kanonier Korniejew, został 
zad na miejscu. 

tojący w pobliżu pomo- 
cnik kanoniera, Czerepiński, jego po- 
mocnik oraż dwaj marynarze. zostali 
ciężko zranieni i siłą wybuchu od- 


Podat, ze ierdziło, ż 

edztwo stw. 0, że 

ną wybuchu było niedbałe ih 
cie otworu armaty oraz wadliwa „e 
budowa. Wybuch nastąpił z 
siłą, że słyszano go w odległości 8 
«wiorst. : 


Z Litwy i Rusi. 


X Pogłoska o ustąpienia 
gubernatora mińskiego. , U- 
porczywie obiegają pogłoski o opusz- 
czeniu przez gubernatora Giersa sta- 
nowiska w Mińsku. Ma on jakoby 
nie wrócić z Petersburga, dokąd po- 
jedzie na dłuższy urlop. * 

X Katastrofa kolejowa — 
50 ofiar. Na odstępie Nowobieli- 
'ca—Zjabrówka kolei libawskiej, jak 
donoszą z Homla, oderwało się od 
trenu pociągu towarowego 18 wago- 
nów naładowanych i wpadło na po 
ciąg pośpieszny, - 

Zderzenie było nadzwyczaj silne, 
Rozbity został parowóz, 8 wagonów 
towarowych, wagon bagaźowy i wa- 
gon osobowy. À 

Okoto 50 pasażerów uległo 
szwankowaniu, w tej liczbie 4 ogo 
śmiertelnie. 

x Nieudana zamiana. W po- 
łowie stycznia, zarząd więzienia wi- 
leńskiego otrzymał zawiadomienie, że 
wkrótce zostanie przysłany Włady- 
sław Nowicki, skazany przez sąd wo- 


jenny, za niespełnienie rozkazu 
zwierzchnika, na 8 lata bataljonu dy- 
scyplinarnego. 


Wobec tego, że u Ust-Kamienno- 
grodzkiego więzienia etap idzie oko- 
ło trzech miecięcy, Nowickiego Ma- 
nifest Najwyższy zastał w drodze i 
nie mógł być natychmiact uwolniony, 
gdyż papiery były już w więzieniu 
wileńskim. i 

Po przybyciu Nowiekiego, zarząć. 
więzienia powziął pewne podejrzenia 
co do tożsamości osoby, a w krótkim 


4. 


czasie otrzymał zawiadomienie, że 
wysłany nie jest Nowickim, a nie- 
bezpiecznęm rozbójnikiem  Lapunco- 
wym, którę zamienił się na rolę z 
Nowickim, 


Wiadomości krajowe, 


7 


| 
| 
| 
| 


+ Strajk 12,000 szewców. 
Wczoraj rozpoczął się strajk 12000 
szewców - chałupników, pracujących 
dla kupców, wywożących obuwie do 
Oesarstwa. 

Zaznaczyć należy, że przedsta- 
wione obecnie przez szewców żąda- 
nia ekonomiczne były już uwzględ- 
nione przez kupców w T. 1910, — 7 
biegiem czasu jednak pozostały za- 
pomniane i obeonie obowiązują tylko 
gdzieniegdzie. * i 

+ Uratowanie samobój- 
czyni. Wczoraj w Warszawie 
rzuciła się do Wisły 4 mostu mło- 
da jakaś dziewczyna i zaczęła tonąć. 

Zauważył te przechodzący pod- 
ówczas Śrul Cebula, zamieszkały 
przy ulicy. Brzozowej M 18 i nie 
namyślając sią ani chwili wskoczył 
do wody, aby ratować nieszczęśliwą. 
Szczęśliwie po długiem ryzykownem 
zmaganiu się z falami — wydobył ją 
na brzeg. i 

Jak się okazało, uratowana sa- 
mobójczyni nazywa się Janina Marek 
liczy. lat 28. Przyczyną rozpaczliwe- 
-go jej kroku była utrata posady, gro- 
żąca nędzą. 


Z sali obrad. 


Komitet robót publicznych. 


Wczoraj wiecz., w Domu majstrów 
tkackich, odbyło się posiedzenie komi- 


“tetu wykonawczego robót publicz- 
SRA pod przewodnictwem p. Mayer- 
„hofa. 


Postanowiono utworzyć 
robotników pozbawionych prac 
pracujących przy robotach pub 
n 


isty 
, A 
CZ- 


ych. 
Następnie komitet za uprzednią 


zgodą prezydenta otworzył conto dla 


erowników robót i inżynierji miej- 
skiej, w ilości 4 procentów od sumy. 

Kierownik robót p. Goszczyńs 
zawiadomił komitet, że roboty przy 
ul. Wiznera i Rokicińskiej, zostały 
rozpoczęte, a przy ul. Konstantynow- 
skiej ukończono roboty ziemne i 
pasta iono do robót brukarskich, 

re ukończone zostaną wkrótce. 

W celu zbadania robót, przy ul. 
Milsza, prowadzonych pod kierun- 
kiem p. Szcześniaka, komitet wyko- 
nawczy wydelegował pp.: Mayerhofa, 
Holca, Palmera, Grosbergera; oglę- 
dziny odbędą się dzisiaj przy udzia- 
de inżynierów miejskich pp.: Nebel- 
skiego i Trzoińskiego. 

P. Hole w bardzo ostrych sło- 
wach skrytykował postępowanie pre- 
zydenta miasta Pieńkowskiego, 
Który nadal ośmiela się lekceważyć 
Komitet robót publicznych, nie licząc 
się z jego postanowieniami, 

„Nad sprawą tą przeprowadzono 
dyskusję, w czasie której okazało się, 
że lekceważenie odbija się na biegu 
robót publicznych; naprzykład posta- 
nowione było przez komitet robót 
publicznych i zaakceptowane ustnie 
przez prezydenta miasta, wybruko- 
wanie ul. Śrebrzyńskiej aż do Mani, 
tymczasem komitet nie otrzymał do- 
tąd piśmiennej zgody prezydenta, a 


„radny miejski p. Rychter zawiadomił, 


żę tylko część tej drogi może być 
wybrukowana. Wobec tego sprawa 
jest w zawieszeniu. Może nareszcie 
raczy prezydent miasta przesłać od- 
nośną rezolucję komitetowi robót pu- 
blicznych. * : R. 


Kronika. 


— (d) Sprawy miejskie. We 
wtorek, 10 b. m. odbędzie się w ma- 
gistracie zebranie pod przewodnio- 
twem inspektora gubernjalnego do 
spraw lekarskich, Omawiane będą 
projekty, mające na celu podniesie- 
nie stanu sanitarnego Łodzi, 

— (0) Wyjaśnienie w spra» 


ie podatków. Piotrkowską izba 


skarbowa ótrzymała w tych dniach 


ROWY KURJER ŁODZK(—6 czerwca 1918 roku. 


obszerne wyjaśnienie, dotyczące róż- 
nego rodzaju zaległości podatkowych, 
w myśl manifestu z d. 6 marca r. b 

= (r) W sprawach slużbo- 
wych przybył wczoraj do Łodzi, 
oficer sztabowy do specjalnych zleceń 
przy gubernatorze piotrkowskim, p. 

isielewicz. | 

— (0) Dziś przybył do Łodzi 

wice-prokurator piotrkowskiego sądu 


okręgowego  Woinaw, oraz sędzia 
śledczy do spraw szczególnej wagi, 
Szyk. 


= (0) Ma urlop. Sędzia ślęd- 
czy V rewiru m. Łodzi p. Calarjus 
wyjechał na urlop. Zastępować go 
będzie sędzia śledczy VI rewiru p. 
Kuprijewicz. 

= (k) Wybory do kas che» 
rych. W fabryce KapoLyRay Her- 
mana Schlee przy ul. Targowej ad- 
były się wybory pełnomocników ze 
strony robotników do kany chorych. 
Wybrano 30 pełnomocników. 

— W farbiarni Juljusza Heinzla 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 224, zatru- 
dniającej 1800 robotników, wybrano 
17 pełnomocników od rebotników do 
kasy chorych. 


cy. W tkalni mechanicznej F, Lan- 
dau przy ulicy Pańskiej NM 106, za- 
trudniającej 62 tkaczy, administacja 
fabryki w dniu 27 maja r. b. zawia- 
domiła, iż obniża im płacę z 2 rub. 
60 kop. od sztuki 42 arszynowej na 
2 


= (r) 0 powiększenie płe- no 


rub. 

Robotnicy nie przystali na pro- 
ponowane warunki, natomiast przed- 
stawili swoje, żądając wynagrodzenia 
od 1000 wątków po 7 lub 8 kopiejek 
w zależności od gatunku towaru. 

Przy pierwotnej płacy (2 rub. 60 
kop. od sztuki) zarobek tygodniowy 
wynosił 8—11 rub., w razie uwzęględ- 
nienia feeanzcA żądań robotników 
zarobki te podniosły by się nawet do 
18 rubli tygodniowo. 

— W tkalni mechanicznej Ale- 
ksandra Goldberga przy ulicy Wi- 
dzewskiej Nè 92 nastąpił zatarg mię- 
dzy robotnikami, a administracją na 
gruncie ekonomicznym. 

Dotąd robotnikom pracującym 
tam w liczbie 28 płacono 85 kop. za 
52 arszyny, t. j}, 0d sztuki. 

„- Robotnicy żądeją 40 prórpoowa 
BAAWIEM i by im płacono nie o 
sztuki, lecz od arszyna. 

Od poniedziałku do środy robó- 
tnicy prowadziji układy z fabrykan- 
tem, który zgadzał się li tylko pod- 
wyżkę 5 procentowa 

Wobec tego robotnicy postano- 
wili po upływie dwuch tygodni za- 


rzestać pracy, 
POZ W fabryce Priwesa przy uli- 
cy Południowej nr. 52 robotnicy, w 


liczbie 50, zażądali podwyższenia pła- 
cy o 1 kop. na 1,000 wątków. Ad- 
ministracja fabryki odmówiła temu 
żądaniu. i 

— W fabryce Eisenbrauna, przy 
ul, Widzewskiej Ne 14, z liczby 600 
tkaczy, 200 zawiadomiło administra- 
cję, że Aeg Ao poda płacy 0 
20 procent. razie nie uwzględnie- 
nia tego żądania robotnicy przerwą 
pracę za dwa tygodnie. | 

— W fabyce Reichstelina i Landaua 
przy ulicy Milsża Ne 58, zażądało 
podwyższenia płacy o 80 procent 28 
tkaczy. 

— W fabr. Tow. akg. M. Silber- 
steina przy ul. Piotrkowskiej Ne 242 
trzech robotników, . delegowanych 
przez 800 towarzyszy pracy zażądało 
podwyższenia płacy o 40 do 50 pro- 
cent, Administracja nie soki 


ła tej prośby. Praca nie została przer- - 


wana, 

— W fabryce Pikelnego, przy ul. 
Cegielnianej Ne 104, z liczby 97 za- 
żądało podniesienia płacy 0 80 pro- 
cent. — 684 robotników. Admini- 
stracja odmówiła, Praca nie została 
przerwana. 

— W. fabryce. Biederman i 
Planera przy ul. Mikołajewskiej Ni61 
robotnicy w liczbie 100 (60 mężczyzn 
i 40 kobiet) zażądali podwyżki. Ad- 
ministracja fabryki odmówiła, mi- 
mo to jednak robotnicy pracują 
dalej. 

— Ogółem do dnia wczorajszego 
zażądali podwyższenia płacy robotni- 
cy 28 fabryk łódzkich—przeważni: 
tkacze. : 

= (f) W sprawie zjazdu. W 
poniedziałek w sali Angielskiej przy 
ul, Pasaż Szulca, odbędzie się zebra- 
nie ogólne ozłonków żyd. Stow. 8u- 
bjektów handlowych w. sprawie na- 
rad nad wzięciem udziału w zjeździe 


ZONK handlowych w Moskwie. 
a zebranie wybrani będą delegaci. 

— (s) Załatwienie niepnorozu- 
mienia. W swoim czasie donosi- 
liśmy o zatargu na tlo ekonomicz- 
nem między robotnikam', a admini- 
stracją fabryki Jasera, przy ul. Za- 
chodniej Ne 70, 

Nieporozumienie załatwione zo- 
stało dnia 4 b. m., przyczem robotni- 
cy otrzymali podwyższenie płacy o 
pół kopiejki na tysiącu wątków, 
Eng., Harry Humphries. 
Dzisiaj, o godz. 11 przed południem 
KARA do Łodzi głośna piechurka, 

rs. Harry Humphries, która odby- 
wa podróż pieszo dookoła świata o 
nagrodę gazety „Polo Monthly* 10,000 
dolarów. | 

Mrs. Harry Humphries tłum lu- 
dzi i policmajster Łodzi przeprowa- 
dził z dworca kolei fabr.-łódzkiej 
(gayi szła wzdłuż plantu kolejowego) 

o hótelu „Viotoria* gdzie zajęła 
M 17, 

Mrs. Humphries czuje się vy- 
bornie i nią jest zmęczona, Przyszła 
dzisiaj, a nie jak zapowiedziano 
wozoraj, gdyż pies jej okaleczył 


BĘ. 

Dziś, 8 godz, 6 wieczorem, mrs. 
Humphries wygłosi odczyt w „Scali“, 
o swej podróży, ilustrowany pokazą- 
mi kinematograficzny mi, : 

Mrs. Humphrjes pozostanie w Ło- 
dzi do poniedziałku. i 

Bliższe szczegóły o głośnej pod- 
różniczce damy w numerze jutrzej- 
szym, dzisiaj, z powodu spóźnionej 
pory, poprzestając na krótkiej wzmian- 
Ce, | 

= Kontrolc rezerwi- 
stów. W nadchodzącą środę w ma- 
gistracie tutejszym odbędzie się kon- 
trola żołn. zapasowych ze Zgierza, Ła- 
glewnik i Lućmierza. ) 

= (f) Związek fabrykantów 
sody. W lokalu własnym, przy ul. 
Aleksandryjskiej nr. 10, odbyło się 
zebranie członków związku fabrykan- 
PA Przewodniczył p. L Stup- 
nic . 

Po przeczytaniu i zatwierdzeniu 
sprawozdania za rok ubiegły, rozpa- 
trywano budżet na rok bieżący i po- 
zostawiono zarządowi prawo określe- 
nia jego wysokości w miarę potrzeb 
związku. 

Do zarządu wybrano pp.: D. Lu- 
kina, N. Weinsteina, D. Salobórga, I. 
Lasmana, S, Eizenber na kandy- 
datów ZP: L. Friedwalda, L. Neuma- 
na, 8.-Stupniokiego; do komisji rewi- 
zyjnej pp.: D. Opotowskiego, Ch. 
Goldberga, Eilenberga i Wilhelma, 

= (f) W sprawie zasiłku na 
szpitali. Wozoraj, w nie żydow- 
skiej, odbyłe się posiedzenie komiejj, 
wybranej do zbierania podpisów na 
uchwale zebrania o udzieleniu 140000 
rb. zapomógi na budowę szpitala dla 
umysłowo chorych. Obecny był 


przedstawiciel magistratu. Każdy z 


zebranych zobowiązał się zebrać 80 
podpisów, resztę zaś postanowiono 
zbierać w instytucjach ak je CF 
i zakładach przemysłowych, gdzie 
zwyśle zbiera się wiele ludzi, 

= (f) Odwołanie upadłości. 
Piotrkowski sąd okręgowy odwołał 
upadłość ogłoszoną komisjonerowi tu- 
tejszemu Ch. D. Zeligmanowi. Wobec 
togo Zeligman otworzy ponownie swe 
składy. 


a 8) Nowe Stowarzysze- 
nie. tych dniach odbędzie się 
organizacyjne zebranie « członków, 


mającego się zawiązać Stowarzysze- 


nia muzyków orkiestrowych. 
Na zebraniu tem omawiane be- 
dzie opracowanie ustawy. 

Celem nowego Stowarzyszenia 
będzie poprawa bytu materjalnego 


ozłonków. ' x 
G) Z oechu czeladzi 

stolarskich. W niedzielę, dnia 
8 b. m., w lokalu przy ul. Widzew- 
skiej nr. 84, odbędzie się zebranie 
członków gospody ozeladzi stolar- 
skich. Na zebraniu tym przyjmowana 
będzie składka szpitalna. 

== (f) Sprzedawcy gazet. 
Z lokalu własnym przy ul. Cegielnia- 
pa nr. 17 odbyło się zebranie ogólne 
członków związku sprzedawców. ga- 
zet. Przewodniczył p. Gammerei, 8e- 
kretarzem był p. B. Saloman. 

Ten ostatni odczytał sprawozda- 
nie z działalności. -Stan wy 
związku jest dobry. 


== 


Po rozpatrzeniu różnych spraw 
zawodowych, postanowiono zwróció 
się do związku wydawców gazet w 
Warszawie ze skargą na tutejszych 
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tóre zachowują się względem sprze- 
dawców SAA © U chwalono 
dyrektywę dla zarządu, aby się zajął 
pilniej sprawą rozwoju kulturalnego 
człońków i podniesieniem strony fi- 
nansowej związku, 

— (0) Czysty lód. W obecnej 
porze, przy rozpoczynającej się doó- 
stawie lodu do mieszkąń, można czę- 
sto obserwować wyrostków, rozno- 
szących tafle lodu sztucznego na ra- 
mionach, nieząbęzpieczonych od prze- 
mrożenia, ani nie zabezpieczających 
lodu od zanieczyszczenia skutkiem 
zetknięcia z brudną odzieżą. 

Zakłady, wyrabiające: lód, grze- 
szą tu niedbalstwem zarówno wzglę- 
dem klijęnteli, która lód ten używa 
do napojów, jak też i względem 
swych robotników, którzy często ule- 
gają przeziębieniu, — =% 4 

>! (o) Kara administracyjna. 
Gubernator piotrkowski skazał w dro- 
dze administracyjnej mieszkańca Ło- 
dzi, Gustawa Ajchblata, za przecho- 
wywanie bez pozwolenia rewolweru, 
na trzy miesiące aresztu, 


Wypadki. 
e$ (0) Tajemnicze zniknięcie 
rewirowego,. Wielka sensacje 
wywołało znikniącłe rewirowego, a 
raczej okoliczności przy których u- 
jawniono to zniknięcie, Si LALĘ 
Rewirowy 8 cyrkułu policyjnego 
Stiepan Sołowiew, wyszedłszy oneg- 
daj z domu, nie przyszedł ‚na służbę 
do oyrkułu, Nie zwróciło to niczyjej 
uwagi, gdyź często się zdarza, że re- 
wirowi w interesach służbowych wy- 
jełatają na parę dni, 
czoraj o godz. 7 wiecz, na 
polach przy cmentarzu ewangielickim 
w Zgierzu jakaś A a 
w życie całkowite umuadurow 
rewirowego, Na rzeczach, tych łe- 
żały dwie karteczki, Aria m: 
Dziewczyna . zawiadomiła’. nie- 
zwłooznie strąż ziemską w  Zglórzu, 
ktora pray byłą na miejsęe | wszoząła 
poszukiwania, 4 Poł 
_.. Jedna karteczka adresowana na 
imię komisarza 3 cyrkułu, była treś< 
ci następującej: „rzeczy te proszę 
odnieść do komisarza 8 oyrkułu po- 
licyjnego, drugi list zaś odnieść do : 
żony rewirowego Sołowjewa. Wyna- 
grodzenie za fatygę na miejscu". 
- Przeprowadzone na razie śledz- 
two stwierdziło, że jeszcze wozoraj e 
godz. 7 rano, widziano zaginionego 
. na stacji tramwajowej w Zgierzu. 
Początkowo podejrzewano, że S$. do- 
uścił się malwersacji pieniężnych, 
eoz po przejrzeniu pozostawionych 
papierów, podejrzenie to upadło, 
Zaginiony rewirowy służył w po- 
loji łódzkiej od samego początku zą- 
łożenią jej i cieszył się zawsze zau- 
Rum kkk a W: Só! ; 
. Dalsze śle o wykażę przy- 
czynę tajeminiczęgo zniknięcia. ia 
= (0) Maingi Ceneri an PRO p 
- Zarządzający tutejszym om 
firmy „Singer i S-ka“ ul. Piotr- 
kowskiej nr. 86, zawiadomił polic 
że inkasept Kazimierz Marczew 
zainkasowawszy kilkadziesiąż rubli, 
pieniądze sobie  przywłaszozył i 


wi . 

dszukaniam defraudanta zajęła 

się Lay Świ. daja * 
== (0 orącym uczynku 

kradzieży węgla, rog skłądu firmy 

Zmigryder* przy ul.  Widzewskież 

65, aresztowano Józefa Janeokie- 
go. zamieszkałego przy ul. Cegielnie- 
Pa 0) P W. fabry- 

— rzy pracy. 
ce Langego przy ul. Andrzeja i Diu- 
giej pochwycony został przez. koło 
maszyny robotnik Józef  Siemiak, 

S. przypłacił ten wypadek smiat 
dżeniem lewej nogi. 

Pył ik taki zdarzył stę ró- 
wnież w fabryce Olchowskiego przy” 
ul, Konstantynowskiej nr. 98. Ofiarą 
jego stał się robotnik Roman Mań-<' 
kowski, 

W obu Kopas wzywano do- 
raźnej pomocy Pogotowia. í 

== (0) aczna kradzież. 
Z mieszkania Mordki Rabinowiczś, 
przy ul Brzezińskiej nr. 6, niewiado< 
mi złodzieje skradli gotówką 200 rb. 
gp 800 rb. i zegarek, wartości 

rb. | 
— (p) Przejechanie. Na m. 
Zgierskiej nr. 62 b szy został 
wozem dwuletni Icek Pabjanioki, e, 
handlarza. Dziecko przypłaciło z 
uwagę starszych okaloczaniezni. Ág: 


3 17 
F uv 


Przedetowiciali pism warszawskich, 


RIPTWOPRJR TN Ypi ya TPA sp = UNN Sea "> 


i pen Staszyca rozpoczn 


* kaliskiej, linją 


z 


a 127. 


— 


Zamiejscowa. | 


= (Å, Ze Zgierza.  Guberna- 
tor piotrkowski zatwierdził na radne- 
go magistratu m. Zgierza p. Ignace- 
go Hordliczkę, 

— Na melano radnego Ferdy- 
nanda Swatka, który złożył mandat, 
mianowany został p. Wilhelm Nen- 


an. 

= (2) Wybory do kasy cho- 
rych w Zgierzu. W zakładach 
przemysłowych Tow, akc. zgierskieg 
RURKA bawełnianej przeprowa- 
dzono wczoraj wybor 


do zę Ag 

rych. W wyborach brało udział e- 

koło 400 robotników, z ogólnej Hez- 

by 560 wybrano 9 pełnom ów w 

wi że jednego majstra i 8 robot- 
W. Ar 


= (z) Roczne zebranie o= 
gółne „Lutni“ zgierskiej odbędzie 
si 


lokálu własnym przy zbiegu 


= (k) Odbudowanie fabry- 
ki. Przemysłowiec zgierski Cezary 
Kindermań odbudowywuje  tkalnię 
mechaniczną przy asy! 
skiej, zniszczoną przez pożar w 
głym roku. 
= (3) Zabawa 
śpiewacze „Lira* w Zgie 
w teak d. 8 Le ie zabawę » e 
sie zgierskim, pom torem ko 
Siae wą. Początek 
u. 


ubie- 


zabawy 0 oe 


pocztowej. 
Ras będzie w 
(x) Szkarłatyna na 
przedmieściu. W _ Juljanowie, 
gminy Chojny, zachorowało na szkar- 

troje dzieci, 

ełem umiejscowienia zarazy, 
przedsięwzięto rozległe środki za- 


wmzględniona. 


t Makes (© Ułonięcie. W środę 


wieczorem w Luómierzu nad stawem 


Suwalskiego szło dwuch ludzi, Je-. 
den z nich, Forman, wpadł do wody 


i zął tonąć, co widząc, drugi, 
Siojma Rozenbaum, rzucił mu się w 
ratunek, 

Forman pociągnął słabo ają- 
cego Rosenbauma i utonęli obaj. Za- 
biegi lekarza nie mogły już ożywić 
nieszczęśliwych, których po pewnym 
czasie wydobyto z wody. 


Straty wynoszą około cztery ty- 
siące rb. 


Ze sceny i estrady. 


Koncert na Pogotowie, 


Koncerty. orkiestry W. S. 0. w 
się jutro. 
rkiestra pod dyr. A. Sielskiego, róz- 
poczyna u nas swą działalność arty- 
styczną od czynu społecznego, mia- 
nowicie składa połowę dochodu z i- 
nauguracyjnego koncertu jutrzejszego 
na rzecz jednej z  najpożyteczniej- 
szych, instytucji, która nigdy nikomu 
nie odmawia swej pomocy, a której 
każdy bez wyjątku pośpieszyć wi- 
nien z ofiarą—na rzecz Pogotowia Ra- 
tunkowego, | 
Cel piękny z ucztą artystyczną 
złączony, da możność mieszkańcom. 
Łodzi zaznaczenia swej sympatji za- 
równo dla działalności niestrudzonej 
naszego Pogotowia, jak i dla pięknej 
muzyki, którą bezsprzecznie znany 
zespół warszawski, pod dyr. utalen- 
towanego swego kierownika A. Siel- 
skiego darzyć nas będzie. 
a koncercie sobotnim usłyszy- 
my obydwie orkiestry W. S. 0. w 
pełn komplecie,—a więć dętą— 
Pera kafena, która między innemi 
wykona poemat symfoniczny F. Lisz- 
ta, oraz dzieła Chopina, Czajkowskie- 
go zaś orkiestra mandolnistów pie- 
ić słuch nasz hędzie ceanzonami 
włoskiemi, tudziwż  aajulubieńszymi 


de dowa gmachów rzą 
kow- tu, 


Liey‘, "Tow. 
7 Zgierzu, urządza watnych, 


. wyższego, wobec braku nawet 


ROWY XUS£JER ŁÓDZKI — 6 czerwca 191% r. 


romąansami e gańskimi, -Obu orkie- 
strami dyryguje A, Sielski. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie. 


W piątek, — „Krakowiacy i Gó- 
o% ; 


rale“, z 
W sobotę, — „Lijo“ — pre- 
ra, 7 


Sprawa chetmska. 


Komisja dumska % wniòsków 
prawodawezych gaj a dzisiaj 
projekt etatów w gub. chełmskiej. 

Po krótkim referacie edczytanym 
przez Cziskaczewa, Dymsza zapytuje 
w jakiem sżadjum ię Pp się bu- 
u  gubernjal- 
ores przeprowadzenie granie 
r eik dyrektora departa 

„ Pom ra men- 
icz, odpowiada, "iż osta- 
teozne przeprowadzenie granic zakoń- 
czone zostanie w lipcu.  Obeonis 
sprawa ta, wobec skarg osób pry- 
Wwa est rozpatrywana przez 

erał-gubernatora warszawskiego. 

do budowy gmachów, to plany 
będą wykończone i zatwierdzone w 
ü 

ai OEN oświadcza, iż wobec pø- 
AL gme- 
chów cały projekt etatów jest przed - 
wozegny i należy go odrzucić, 

Parczewski dowodzi, że historja 
pokazuje, że zatwierdzenie prawa nie 
jest równożnaczne z wprowadzeniem 
w życie, Jako przykład, mówca po- 
daje kodeks karny z 1918 roku, oraz 
statut organiczny Polski z 1832 roku, 
które zostały opublikowane, lecz nie 
wprowadzone w życie, 

Na tej zasadzie można oponowe% 


przeciw wprowadzeniu w czyn prawa 


o Chełmszczyźnie. Posłowie polscy 
rotestowali i protestują obecnie w 

imieniu całego narodu polskiego prze- 

ciw wyodrębnieniu Chełmszczyzny, 

W dalszej dyskusji za pa ęciem 
projektu przemawiają: udiłowiez, 
Antonow i Czichaczew, 
głosami przeciw 
staje 
tykułów. ł 
Przeciw projektowi głosowali: po- 
moy, postępowcy, kadeci, soojale- 
mokraci, grupa pracy orsz -Bomasz, 
za projektem — prawica, nacjonaliści 
oraz październikówcy. 

Harusewicz oświadcza w imieniu 
polaków, iż zrzekają się oni udziału 
w szczegółowem czytaniu projektu, — 
Takież oświadczenie składa socja|-de- 
zajęć gaim A AMA 

rojekt zostaje szybko przyjęty 
z wyjątkiem styka według które - 
go rząd gubernjalny czasowo miał 
pozostawać w Siedlcach. Termin wpro- 
wadzenia etatów naznaczony został na 


poczem 21 


przejście do czytania według ar- 
ów. 


dzień 15 września 1913 r. 


Następnie po zenari Suf- 
czyńskiego i innyo brayjoty Ades p 
projekt utworzenia w Che 
oddziału Izby skarbowej. 

Ww noga Loud czytaniu pro- 
jektu „pF połacy również nia uczest- 


niczy. 


mszczyźnie 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wiecz, 


Kronika Sądowa. 


Q sfałszowanie podpisu na 
wekslu. 


Sąd okręgo piotrkowski 'roz- 
ważał sprawę 35-letniego mieszkańca 
Łodzi Natąna Ginzberga, oskarżonego 
o podrobienie podpisu na wekslach 
Franciszka Wacławskiego, właściciela 
domu przy ul. Orlej nr. 14, jeden wy- 
yty w d. 26 maja 1907 r. na 
2,000 rb. drugi zaś w d. 1 lipca 
1908 r. na 3,000 rb. Na pierwłastko- 
wem śledztwie W, zeznał, iż Ginzbstz 
pełnił u niego obowiązki rządoy vu 


11 przyjęte xo- 


1 października 1908 roku : do 1 lipca 
1909 r 


W tym okresie czasu podpisywał 
W. papiery różne i kontrakty mie- 
szkąniowe, które mu dawał do. pod- 
pisywania GQ. Ponieważ sam języka 
rosyjskiego nie zna, przeto być mo- 
że, iż G. podsunął mu weksle, lub 
też je podrobit. W każdym bądź ra- 
zie pieniędzy (500 rb.) od G. nie po- 
i żę wi gdyż ostatni, otrzymując 15 
rb. na miesiąc, nia mógł zebrać prze- 
cież takiej sumy. 

W czetwcu 1909 r., przybył do 
Wacławskiego gad aki Lojba Rapeport 
i zaproponował odstąpienia tych we- 
kali zamiast 5,000 za 1,000 rb. W. na 
tą propozycję się nie zgodził, 

Do sprawy wezwano 12 świad- 
ków i 5 ekspertów; 2-ch z Łodzi 3 z 
Piotrkowa. 

Eksperci uznali, iż podpisy. na 
wekslach są przez G. sfałszowane. 

Sąd po długiej naradzie skazał 
Ginzberga po pozbawieniu szczegól- 
nych praw i przywilejów ną oddanie 
do oddziałów aresztanckich na rok 
jeden. 

(b) 


Geha Atonai w Zeróśnie 


Grodzieńska gazeta „Nasze Utro“ 

isze: znany ze swej działalności 
ledczej pomocnik petersburskiego 
wydziału śledczego p. Marszałk, ba- 
wił w Grodnie, czyniąc poszukiwa- 
nia w sprawie zabójstwa ks. Włady- 
sławą Druokiego-Lubeckiego. 

P. Marsz - odwiedził majątki 
zabitego księcia: Stanisławów i Szczu- 
czyn, badając tam różne osoby. 

Jak mówią — pisze „Nasze U- 
tro“ — p, Marszałkowi udało się ze- 
brać wiele nowych danych, potwier- 
dzających podejrzenia, które padają 
ną ordynat a Bispinga. , 


e—a 


Slązk Cieszyński. 


Sekcja Słąskiej Straty Polskiej 
przysłała nam następującą odezwę: 
„Rok rocznie ma odno wakacyjny 


eżdżamy słącami za granicę, 
Mf morze, obcych „badów* i 
„Strandów*. Wszędzie nas pełno 


tam, gdzie nas nie potrzeba, miljona- 
mi wywozimy grosz z kraju, napeł- 
niając kieszenie nawet wrogom na- 
szym, którzy wywłaszozają. Tam, 
gdzie taniej, tam, gdzie nas potrzeba, 
nie jedziemy, bo to nie... „Modnie*. 
Zapomi „ że i w Polsce mam 
zdrojowiska i uzdrowiska, że i w Pol- 
sce może nam być dobrze, ciągniemy 
na zachód i chorzy i zdrowi. A prze- 
cież dla zdrowych, którzy potrzebują 
tylko zmiany powietrza i odpoczyn- 
ku po pracy całorocznej, JAJORDA 
wiedniejszemi są piękne nasze Oko- 
lice górskie, których, niestety, pra- 
wie. nie znamy. 

Poza Zakopanem, można śmiało 
twierdzić, gór polskioh wcale nie od- 
wiedzamy. A sposobności wiele ma- 
my, tylko brak poprostu chęci do te- 
go. ie ro Ą przedewszystkiem 

aaka Cieszyńskiego, © którym tyle 
mówimy i płszemy, 0 który się tyle 
staramy, ale którego nie chcemy 0d- 
wiedzać. Zapominamy o tem,. że na 
Slązku tym znajdują się żrodła na- 
szej Wisły, że lud tamtejszy to nasz 
polski, któremu należy dopomagać 
nie tylko materjalnie, alo nadewszyst- 
ko moralnie, oboując z nim, pere 
go bliżej, żyjąc z nim choć parę 
godni wakacyjnych. 

Lud tamtejszy ulega często kul- 
turze oboej, bo widzi tylko oboą in- 
teligencję, zatknięcie więc z naszą 
wpływa dodatnio na podniesienie je- 
go poomi narodowego. ta: tam- 

szy jest zarążony gorączką wyzy- 
At letników, szczery, gościnny, 
to przecież troska nasza od wie- 
ku. Staramy się o niego; ale go nie 
znamy, pomagamy mu, nie widząc 
go, myślimy ọ nim, ale rozumie- 
wamy się z nim bezpośrednio. Czyż 
tegoroczne miesiące wakacyjne nie 
dadzą nam sposobności do naprawie- 
nia tych błędów.? A 
cieszyński, w dniowej 
części górzysty, a szczególnie ókojs= 
ce Jabłonkowa, Istebny, Łomnej, Li- 


'Qleszyń 


gotki kameralnej i t d. obfitują w. 
miejscowości piękne, lesiste, zdalłą od 
gwaru miejskiego położone. Miejseg- 
wości klimatyczne, jak Bystra, Wisła, 
Jaworze, Ustroń—to miejsca nietylko 
pełne uroku, ale uzdrowiska: w całem 
tego słowa znaczeniu. 

Dla ludzi chorych, znajdują „się 
tam zakłady leczniczę, dla zamożniej- 
szych SRANONALY i piękne wille z ca- 
łem urządzeniem, dla mniej zamoż- 
nych piękne domki i ozyste, chaty 
wiejskie. Lud zamożny, schludny, 
pracowity, a nadewszystko ` bąrdzo 
gościnny, nie da powodu do niezado» 
wolenia, lecz owszem, kto raz pozna, 
co roku w Cieszyńskiem zapragnie 
spędzać wakacje, Dla tych, którzy 
lubią wycieczki w góry, :to: okolice 
wprost wymarźone, bo cała południo- 
wą część Cieszyńskiego to góry ilar 
sy olbrzymie gdzie można urządzać 
nawet kilkodniowe, alẹ nieuciążliwe 
wycieczki; są i polskie schroniska i 
domy turystyczne, Ruochliwe polskie 
Towarzystwo turystyczne „Beskid“ w 
Cieszynie (Dom Naródowy) stara slo 
wszelkimi swemi siłami o udogodnie- 
nia dla wycieczkowiczów.. Udziela 
chętnie informacji w sprawach tury- 
styki f PAWIA mieszkań na miş- 

etnie. t ; 


siąca ok 

Jed więc jaknajliczniej Ww 

! Poznkimy Glęsnyśakie: 44 OF 

S oznajmy (les e, tę pra- 
> AR dzielnicę piastowską, y 
piękne góry i malównieżę PO. 
ści, poznajmy lud, tak nam bliżki, 
ale niestety, tak mało Znany he.i: 


RATES PE zi ( 


Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet). 

Podróż Najjaśniejszych 

Państwa. 

Sy digy reni 5 Sy godz 2 
m. 30 pp. Najjaśnie, 'an z Cess- 
rowież Naz a dona ! Najdo- 
b % klasztoru Takowiewskiego| 


gdzie czywają relikwje świętega 
Dymitra Rostowskiego. N i | 
klasztorze 


Pan w został 
przez biskupa Jo . Po któtkiem 
nabożeństwie, ucałowawszy "wraz 4 


AE lea 3 relikwia 
tego Dymitra, raczy 
z zakrystji. aoi 


rnej, 


go i 
nione są entuzjasty. 
witająwy Najjaśniejszego Pana i Naj. 
dostojniejsze Dzieci. prze- 
piękna. Dźwięki dzwonów klasztor- 
nych i radosne okrzyki narodu złały, 
się w uroczysty akord. e 

KOSTROMA, 5 czerwca. O 
kowano ogłoszenie gubernatora do 
ludności Kostromy, treści następują} 
cej: „Podczas odjazdu z Kostromy: 
Jego Cesarskiej Mości obało się 
rozkazać 


my Najwyższe 


ważyć. tego Naji 
jaśn ejszy Pan najmiłośctwiej raczy: 
doręczyć mi rb. 10,000, celem rozda- 
nia wśród biednych Kostromy; dla 
wykonania tej Najwyższej woli utwo< 
rzony będzie przezemnie specjalny 
komitet". 

Zabójstwo žandarma. 
j A A at 5 ins l Na sia- 
cji Owietkowo jakis nieznany spraw- 
ca zabił żandarma i srati? 2 Sde: 0- 


soby. 
Wyjazd. 

KONSTANTYNOPOL, 6 ozerwca.. 
Pierwszy szambelan sułtana wyjeżdża 
dziś do Berlina celem wręczenia ce- 
sarzowi cennych upominków od suł- 
tana, jak również wyrażenia za- 
pownienia o przyjacielskich uczuciach: 
sułtana i krajów, które widzą w ce- 
sarzu swego opiekuna. ; 


Spotkanie, 

BERUN (oea in, 
cji ze eł wiarogodn rz 
a a cesarza Wilhołmna do 
Sztokholmu, d, 4 lipca w Kilonji na 
stąpi spotkanie cesarza -z włoską pa- 
rą królewską © nę 


z He i IA 


ca _ 


sprzedał wspomnianym 
„plany mobilizacyjne. Austrji, 


Nieco o rozwoju armji, 


Po raz 85-ty ukazał się niemiec- 
ki podręcznik dla dowódców wojsk 
„Lehrer Handbuch far Hoy 
rer“, opracowany przez ownika 
Immanuela w Berlinie. Książka ta za- 
wiera wiele pouczających rzeczy nie 
tylko dla oficerów, lecz dla każdego, 
kto się interesuje sprawami wojsko- 
wemi. Tak naprzykład podaje wiado- 
mość, że w armji niemieckiej obecnie 
znowu zaprowadzone zostały haubice 
28-oentimetrowe, podczas gdy dotad 
kaliber 21-centimetrowy był najwięk- 
szy, jaki używano w artylerji. 

Kaliber musiano powiększyć ko- 
niecznie, ze względu na powiększoną 
siłę odporną nowoczesnych fortyfi- 
kacji. zeciwko stalowym płytom 
pancernym i betonom armaty 21-cen- 
timetrowe nie wiele wskórać zdoła- 
ły. — Ciekawem jest takie porówna- 
nie o siłach korpusów armji w po- 
szczególnych państwach, 

Okazuje się, że naprzykład kor- 
pus francuski jest znacznie silniejszy 
ad niemieckiego, bo razem z oddzia- 
łami posiłkowymi liczy 80 bataljonów 
PY. 8—8 szwadronów kawalerji, 

86 bąterji (144 armat), czas gdy 
niemiecki korpus armji liczy 24—25 
bataljonów, 8 szwadronów i 24 ba- 
terji (144 armat). 

W Niemczech każda dywizja 
piophoigi posiada własną centralę tele- 
oniozną o 4 stac „. Mało kto wie, 
jaką długość zajmują większe oddzia- 
ły w czasie marszu. Dywizja piecho- 
ty razem z artylerją i trenem w cza- 
sie marszu zajmuję przestrzeń 15 
klm. Linja bojowa korpusu armii w 
szasie bitwy wynosi 27 kilometrów, z 
trenem i oddziałami posiłkowymi 6 
klm., czyli razem trzy dni: marszu. 

Jeżeli na jednej drodze maszeru- 
ją po sobie dwa korpusy armji, co 

przyszłych wojnach będzie się 


W 
zdarzać: bardzo często, wtedy cała ta 


siła zbrojna zajmować będzie prze- 
strzeń 120 klm. y 


Telegr. własne. 
„Now. Kur. Łódzk.* 


Ostateczny wynik wyborów. 


BERLIN. 6 czerwca, (wł.) —Wy- 


'branych zostało: 148 konserwatystów, 


53 wolnokonserwatystów, 78 narodo- 
wych liberałów, 39 postępowców, 103 
centrowców, 12 polaków, 2 duńczy- 
ków, 10 socjalistów i 2 antysemitów 
-— razem 442 posłów. 

Wybory ściślejsze odbędą się już 


tylko w jednym z okręgów berliń- 


skich. pomiędzy postępowcem i socja- 
listą. 
Echa afery Redla. 
WIEDEŃ, 5 czerwca, (wł) — 
Izba posłów w. parlamencie austrja- 
okimi była dzisiaj przepełniona, 
Zabiera głos” minister v obrony 
krajowej Georgi i odpowiada na  in- 
terpelację posłów w sprawie afery 
szpiegowskiej pułkownika sztabu ge- 
neralnego, Redla. j 
Red! według wyjaśnień ministra 


zajmował się szpiegostwem,jak stwier- 


dziło śledztwo, od marca r, 1912. 
Szpiegował naprzód 1a rzecz jednego 


_% państw ościennych, następnie zaś 
- ]e840Ze" ną; rzecz; Włoch i .Praneji. 


Z początku oddawał tym. pań- 
stwom usługi nieznaczne, lecz póź- 
niej zakres jego działalności  szpie- 
zówskiej rozszerzał się, aż „wreszcie 
państwom 


Stanowczo: stwierdzono, ;że, Redl 
planów mobilizacyjnych Niemiec: nie 
zdradził, choć część "ich posiadał" w 
swych. rękach. Wspólników w_ sztabie 


: generalnym, Redl nie mial. Oficero- 
„wie armji austrjackiej nie są do tej 


brudnej i nad wyraz przykrej spra- 
wy, wmieszani. 

O sprzedaniu planów“ mobiliza- 
cyjnych obcym mocarstwom dowie- 
dziano się w sztabie głównym w po- 
łowie maja, zaś 24 maja stwierdzono 
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fakty, obciążające bez najmniejszej 
wątpliwości Redlą. Wtedy szef szta- 
bu generalnego, baron Conrad : von 
Haetzendorf, wyznaczył . specjalną 
komisję śledczą, złożoną z oficerów 
sztabu. Komisja w znany już sposób 
sprowadziła Redla do Wiednia do 
hotelu, gdzie w nocy z 24 na 25 od- 
yio się przesłuchanie szpiega. Przy- 
znał się on w zupełności do winy. 

Był zrozpaczony. Chciał się po- 
wiesić,. , Wtedy członkowie komi- 
sji, odchodząc, zostawili mu. z lito- 
ści rewolwer: 25 maja Redl nie żył. 

Mowa. ministra nie  zadowoliła 
nikogo' w parlamencie. Spodziewa- 
no się ujawnienia nowych szczegó- 
łów, tymczasem usłyszano potwier- 
dzenie tego, o czem pisały już dzien- 
niki. 

Po przemowie ministra zapano- 
wało w izbie milczenie; tylko socja- 
liści złożyli wniosek rozpoczęcia dys- 
kusji nad odpowiedzią ministra. 

Wniosek ten został większością 
głosów odrzucony. 

Samobójstwo zbrodniarza. 

WIEDEŃ, 5-go czerwca, (wł). — 
W więzieniu w Oberhołlbrunnie po- 
wiesił się w celi bandyta  Wiesiger, 
przyznawszy się poprzednio do wszy- 
stkich win spełnionych. 

Dymisje- | 

WIEDEN, (wł), 5 czerwca. Dziś 
przybył tu prezes ministrów węgier- 
skich, Lukacs i podał się wraz z ca- 
łym gabinetem węgierskim do dymi- 
sji. Dymisja została przyjęta. Pomi- 
mo rozlicznych pogłosek, kwestja, 
kto będzie następcą Liukacsa, dotych- 
czas nie została rozstrzygnięta, 

Równocześnie otrzymał dymisję 
osławiony komisarz Chorwacji, Czu- 
waj. Następcą jego na stanowisko 
bana: Chorwacji, będzie prawdopo- 
dobnie obecny minister dla Chorwa- 
cji, Josipowicz. i 

Dalsze ograniczenia, 

„ EWOW, 5 czerwca. (wł.) Powo- 
łując się na niedawne rozporządzenie 
ministerjum spraw wewnętrznych, 
policja rozesłała dzisiaj do tutejszych 
związków strzełeckich zawiadomienie 
ograniczające ich działalność do fun- 
keji ściśle sportowych. 

'Gwiozeń «zbiorowych na wzór 
wojskowy z bronią palną, zabro- 
'niono. " 

Podatek wojenny w Belgji. 

BRUKSELA, 5 czerwca, (wł.) — 

Parlament belgijski niedawno zgodził 
„się na projekt rządu w sprawie za- 
prowadzenia ustawy obowiązującej 
„wszystkich młodych i zdrowych męż- 
czyzn do służby wojskowej. Celem 
pokrycia kosztów tych zbrojeń rząd 
(przedłożył obecnie parlamentowi pro- 
jekt uchwalenia nowych podatków, 
„które mają przynieść rocznego do- 
„chodu w sumie 30 miljonów franków. 
«Qprócz-tego żąda się. większych je- 
"dnorazowych wydatków na budowę 
fortec iea. "i ; 
Proces Kwileokich bez końca. 
; WROCLAW, 5 czerwca. (wł.) 
"Wrocławski sąd „krajowy zajmował 
-się wezoraj znowu sprawą młodego 
"hrabiego Kwileckiego, którego Maye- 
rowa, żona pewnego budkarza kole- 
jowego w Austrji oznacza jako swe- 
„go syna i. żąda wydania go. jej. Prze- 
sluchano trzy kobiety jako świadków. 
Ponieważ zeznania jch“ zawierały 
“wiele sprzećzności, sąd po 9 godzin- 
nych rozprawach odroczył sprawę na 
później. 


“Wojna z r. 1870 w pariamen- 


cie francuskim. ' 


, PARYZ, (wł), 5 czerwca. Parla- 


ment francuski, we wtorek w dal- 
szym ciągu obradował nad projektem 
ustawy o przedłużeniu służby w ar- 


_ mji. Dyskusja toczyła się spokojnie. 
. Wielkie, wrażenie wywołała tylko, 


mową przewodniczącego komisji, Roi- 


nada, który, przypomniał, że parla- 
ment francuski w,r. 1870, krótko przed 
wybuchem wojny odrzucił projekt 
powiększenia i zreformowania armji 
i z tego powodu krótko potem Fran- 
cja przegrała wojnę z Niemcami, 
Zjazd 4 premjerów. 

BIAŁOGROÓD, (wł) 5 czerwca. 
Zjazd czterech prezesów gabinetów 
wszystkich czterech królestw bałkań- 
skich nastąpić ma w Salonikach w 
przyszły wtorek. Zjazd ma na celu 
załatwienie pokojowe wszystkich 
kwestji spornych pomiędzy króle- 
stwami związkowemi. W razie gdyby 
obrady ministrów -nie doprowadziły 
do pożądanego rezultatu, istnieje 
projekt zwołania konferencji w Po- 
tersburgu, któraby posiadała jaknaj- 
dalej idące kompetencje. 


Dział handlowy. 
Berlin, 4 czerwca. 


Usposobłenie na głównych ryn- 
kach europejskich było w środę zno- 
wu niejednolite: Na gtełdzie berleńskiej 
z powodu 
kolei kanadyjskiej i kolei baltimor- 
skiej, tendencja była słaba, poprawi- 
ła się jednak pod koniec. Dotychcza- 
sowy nizki kurs pruskich i niemiec- 
kich listów zastawnych również pod- 
niósł się cokolwiek. Wa giełdzie wte- 
deńskiej z powodu polepszenia się po- 
łożenia politycznego na Bałkanie, 
us wydaj i wa 

acja ożywiona. Na giełdzie parys- 
kiej tendencja była trwała i "główne 


objekty handlowe utrzymały się w“ 


kursie; walory rosyjskie miały dobry 
zbyt. 


„Beck, ak 


nownej zniżki kursów ' 


A, PR 127:- : 


pe „Union* zaangażowała gwia. 
zdy sportu kołowego. 

Tym razem zaproszono na nie< 
dzielne wyścigi trzech najlepszych 
cyklistów z grona tych, którzy już 
startowali w Helenowie. A więc w 
pierwszej linji zaangażowano p. Tim- 
mermansa, (Holandja) który, nawia” 
sem mówiąc, w ubiegłą niedzielę 
zbierał laury na torze „Olympja* w, 
Berlinie, następnie ujrzymy po raz 
trzeci w Helenowie p. Kjedsena, (Da- 
nja), w którym nikt by się nie spo- 
dziewał tak poważnego przeciwnika; 
trzecim zaś jest nasz rodak Alfons 


t znany naszym Spor- 
towcom. | 


Z wyżej wspomutanymi cyklista- 
mi walczyć będzie o palmę .pierw- 
szeństwa mistrz wszechświatowej sła- 
wy p« Raymond Leviennois (Francja), 
który w tym sezonie sportowym je- 
szcze nie znalazł konkurenta, Z tego 
więc względu spodziewać się należy, 
iż walki będą zacięte, a tem samem 
dla nas interesujące, eo najprawdo- 
odobniej ściągnie masę publiczności 


o Helenowa. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Konstant; Tow. poż. . Spro- 
stowanie p. Jóźwiaka umieszczone 
być może, ze wzgłędu na swą ob- 
szerność, jedynie-jako płatne w rub- 


ryce „Nadesłane*. W przeciwnym 
-razie, możemy zami zaledwie 
krótkie, kilkowierszowe sprostowanie. 


yio. nader silne i spe- 


Na gtełdzie londyńsktej tendencja, ' 


z początku niejasna, wzmocniła się 
znacznie. Akcje kolei kanadyjsktej 
poszły w górę. Na giełdzie petersbur= 
skiej spekulacja toczyła się w nor- 
malnych warunkach, Akcje peters- 
burskiego Banku handlowego i Ban- 
ku dla handlu zagranicznego poszły 
w górę. Ceny za kawę spadają; w Ham- 
burgu jeszcze 2 styoznia kosztował 
funt kawy surowej i mielonej 68,75 
fen., dzisiaj zaś kosztuje tylko 54 
fen. Powodem tego objawu jest wiel- 
ki brak pieniędzy w Brazyljil, która 
dostarcza najwięcej kawy i tegorocz- 
ny doskonały stan zasiewów kawy w 
Brazylji. į 

Olbrzsymt proces o zniesienie trustu 
olejnego. „Standar Oil Co“ rozpoczął 
się dzisiaj w Ameryce. 
noczone skarżą trust o zapłacenie 100 
miljonów dalarów kary.  Rosyjskt han- 
del zagrantczny od kilku lat zmniejsza 
się nieustannie, i to z powodu ciągłej 
zniżki kursn za ruble. i 
szych trzech miesiącach r. b. wartość 
towarów, wywiezionych z Rosji za 
granicę, wynosiła 342,860,000 rubli, 
w tym samym czasie 1912r. 369401000 
rubli, a w 1911 r. 405,297,000 rubli. 
Za to wzmaga się dowóz towarów 
zagranicznych do Rosji, który w 
pierwszych trzech miesiącach r. 1918 
wynosił 866,256,000 rb, a w tymsa- 


mym czasie w 1911 r. 328,461,000 rb. - 
"Kursy za ruble w tym- czasie s 


z 217 mk. za 100 rubli na 214,55 mk. 
Podczas gdy w ' r. 1910 notowano je- 


„ Krótka 8, 


Stany Zjed-- 


Czekamy na odpowiedź. 


j 


Pensjonst zdała od ulicy w ogrodzia, nowo 
umebłowany, rok otwarty. Położenie po- 
łudniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuch= 
nia doborowa tylko na maśle. Telefon, piani- 
no w miejsew Ceny 0d 8 Kr Zgłoszenia 
wcześniejszej „zimuje „Craóćoyia* ul. 

-p. Kraków. ‘ r1006—0 


Majątek 
ziemski 


rolny (mniejszy) i leśny duży x inwentarza” 
mi oraz pa w poja ki 1 wille w Za- 
kopanem, Rabcó- + do kupna, sprzedaży. 
dzierżawy poleca: Cracovia Konces. Biuro po-. 
średnictwa Kraków. Krótka 8 II-p. 


. Poszukiwani kapitaliści do sfinanso- 


W. pierw- 


szcze 217,40 mk, za 100 rubli na gieł- 


dzie berlińskiej, dzisiaj kurs wynosił 
zniżkę 214,55 mk. zą 100 rb. 

Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 4 czer. 3 czerw. 


'Bankn. austrj.za100 k. 84,80-m.84, 75 m. 


Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,55 m. 214,80 


. Ceny zboża. | 
Z dnia 4 czerwca (za 1000 klgr. w 
markach). 

Pszenica. Zytło Jęczmień Owies 
Szczecin 180-196 150-156 — _ 150-162 
Poznań 192-195 157=160 143-158 152-154 
Wrocław 197-198 —160— —152—  —154— 


Że sportu. 


Jak już zaznaczyliśmy w jednym 


wania terenów naftowych węglowych 
oraz wynalazków wanyci 


STRYCHARZ 


na wyjazd na wieś do wyrabiania ce- 
ły ipade za pomocą kierata 
onnego i wypałania w piecu pow 

Zgłaszać się ul. LOWA 12 stróż 


Profesor Spiewu| 
(b. artysta opery) 
zamieszkał w Łodzi i ma jeszeze | 
rę godzin wolnych dziennie. Po- | 
ierającym lekcje śpiewu udziela f 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki. —Opracowuje. 
repertuar operowy i salonowy. i) 


ferty do redakcji „Nowego | 
Kurjera Łódzkiego* edi Bots. 4 
81—0—1 4 


"Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 


z poprzednich numerów odbędą „się. 


w niedzielę d. 8 b. m, na torze w He- 
lenowia wielkie międzynarodowe wy- 
ścigi dystansowe, na które komisja 


skiej, historji polskiej 1 powszech< 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


+ 
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SCRLA 


Dziś w Piątek, w Sobotę i w Niedzielę. 


ma = am M 


m p 4 "| peas 


| 


zs Znakomita podróżniczka u 


M-rs Harry Humphries 


która wyszia z New-Yorku dn. 15 lipoa 1911 r, wypowie odczyt o swojej pieszej 

podróży naokoło świata. Odczyt ilustrowany będzie obrázami niknącymi z różnych mo: 
mentów jej podróży i tłumaczony na wszystkie języki, 

Początek o is G i pół, Bi pół i (0 wieczorem., 


2249—2 


Gołujcie na gazie! 
ee ziemii w Tod PAŹ a 


Jesteśmy w + posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


zempiarzy wspaniałego albumu 


[r a e 
NAPOLEON 


(legiony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


USE Około 500 ilustracji. $9 


Cena kaięgarska rh li, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


ATbura obejrzeć można w administracji „„Kurje- 


ra ul. Zachodnia 37. 


JAWORZE 


na Sląsku w Beskidach. 


(Ernsdorf) 2 i pół godz. koleją z Katowic 
ma Dziedzice. 


UZDROWISKO KLIMATYCZNE I letnisko. —Słynny park, 


ZAKŁAD  KYORÓPATYGZNY „i. CĄPIELOWO- EOZAIOZY 


976—10 D-ra Z CZOPA. 


Pokoje 1 mieszkania dila rodzin w willąch sk. i prywstnych. 
2 restauracje i pensjonat. Ceny niskie. Stacja kol, poczta, tele- 
graf, apteka publiczna w miejscu TELEFON m. m. w hotelu Sima- 
chowitea przez centralą Bielsko. — Informacji i prospektów udziela: 
Skarb. Zarząd lotniska w Jaworzu iub D.. CZOP, 


Towarzystwo Sportowe „UNION”. 


„HELENÓW” 


PLAC SPORTOWY. Osobne wejście. 
w niedzielę di. 8 Czerwca 1913r.o godz. 3 "la po poł, 


Miedzynarodowe 100 Klm. 
" WYŚCIGI = 


sa dużymi motorami. 3 biegi 20, 30, 50 Kim. Biegf spryntorów—3I mistrzo- 
wstwa. Bieg piechurów. W biegach dystansowyśh startują, A, 


RAYMOND LEWIENNOIS H. KJELDSEN 
MME 
PIET TIMMERMANS A. BECK 


Holandja. 
teny miejsc od ABD. — Rbl. 2.50 Paszepriat (rodek toru). 
dla pań i uczniów po Rbi, 
3 red bilet daje prawo- voa: bn zg do HELBNOWA. 
ONCER KONCERT. 


H 


1910 r“ 


A. T. FILIPPOWEJ Laln-$, Rosten. 


jest ORTOR środek, powy 
bardzo Sesdk o I skuteczn wej 


EGZEMĘ, 


ajig T pepe; Pryszcze, 
arzenia i t. p. 
Swędzenie Er M natych- 


Stoik Rb zę 50. 
Kantor A. T. FILIPPOWEJ 
nadal pig zjem RAP 26, 


i żądnych iauroń oddziałów niema. 
Wysyła się za zaliczeniem pocztowem, 
stosownie do taryfy pocztowej. 

Ww MAL. ię znajduje się doskonałe 


e a ać 

MAY aa, cena kawałka kop 
pół tuzina Rb. 4, — Puder "Eton do 
ny „Lain“ pudełko Bb. 1. rem do 
twarzy „Lain“ słoik Rb. 2. — Zbiór 
ztół do użycia Be mako ceha Rb. 
1.60 — Znak handlowy zatwierdzony 
o rzóz rząd sa M1792; bez które- 
in* jest falsyfikatem. — Po- 
O preparaty dostać można w 
aptekach i składach aptecznych. Wy- 
łączni gry St rtei Ce na, Królestwo 

Polskie 1 IAtwę 

L. i S. Sander, Warszawa, Płac 
Swiętego Aleksandra 13, tel 161-43 


Reumatyzm 
bolesne dolegliwości. 
Wyleczyłem siebie, ea ył kz mo- 
ich, środkiem domowym, k tóry pole- 
cam oierpiącemu ogółowi. Kto przyśle 
adres swój i rubla niezwłoczńie wy- 
ślę receptę tegoskutecznego środka, 
Niech każdy przekona się szeżerej pra- 
wdzie. Przekazy adresować, arie 
KOSKO. 2233—4 


Czysto; 
Wygodnie, | 

Hygienicznie, A 
Tanio. 


W A 0 a 


| 
Stowarzyszenie i | 
i Majstrów Fabrycznych | 


w Łodzi, (Nowy Rynek M 6) Tel. 19-74, 


t 


rekomenduje fachowców. 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz, biurowe od 9 i pół rano do 1a w południe 


Pierwsza Cecznica Lekarzy Specjalistów | 
dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej}. 


Dr. l Szwarowasser od 10 — 111 41 | 
No UpóŁ--O 1 pół v niedzielę od 10041 sj 
Oboro pa weneryczne Dra rybulski niedz., wot, 
erni, piąki od 1-4 Poniedziałek. środa, sobota od 8—6 wiecz: | 
Choroby dzieci De. i. Lipozyo Coż Codziennie od ec) Choroby E 
chirurgiczne Taes K 


Dra M. Kantor. 
PAE pera a i p 
sek ONA 2—10 


ołudnin. tg 


nose, Dre. ©. k, wtorek, środa 
WEAR ŚĆ 1-2 Piątek, sobota, niedziela od $—10 rano | 


Analizy krwi, moczu- Bada- | 
nie mamek. 
Porada dla niezamotoyoh kop. 50 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska Nż 144, róg Ewanyelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roantgenowski (Prześwietlenie i 
nie wnętrzności ciała proma Rónigena), 


Świa- 
fłoleczni choroby i włosów) i atorjum 
wips ję u Badanie krwi na Syfilis | le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek-. 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i  pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny poza 8—2 rano Í 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczek alnia. r2521—0—1 


Dr.M. M aaiefy Dr. lesbe 


Akuszer i specjalista  Weneryczne, płciowe i skóry od 
'ohorób kobiecych 10—1, 6—8: Niedziele i święta 
Pzyjmuja do n rajo | od 4 i pół pop od 8—l. 
wę ef RE zarz Dla Pań—5, poczękałnia od ' 
f dzielna, 


Ulica Po udniowa 23 
A 0 ŁOT: Krótka 5, tel. 26-50 


Doktór med. 


Bolesław Xon Ù Lifmanowicz 


Krótka 12., (tel. 18-61) 
gardła Choroby: nerek, pg- 


Choroby uszu, nosa, 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


mr. telefonu 32—62, 


„Godziny przyjęć: do 10 rane 
Przyjmuje do ll rano i 4—7 po p i od 


4—7, 


cherza, cewki it d. 


igt 
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Dziś ostatni razł 


t fizjologiczne 


‘Zjednoczonych chemików” 


"w Łodzi 


| pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIE WICZA 


««. Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
„przemysłu włókiennego. 
"Analizy produktów spożywczych. 


+++*+*+* + 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 
NOWOSCI. Nowosc: 
Zygmunt Wasilewski 


Myśl przebudowy: 


wy z młodym przyjacielem. 


wsz tr AR szerokiej działalności wychowawozo- 


politycznej, mając na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 
jego moralnego oraz materjalnego dorobku, skreślony paz ka 
stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą PA OLĄ sąd 
jak i trafnością wskazań. Cena rh. 1. 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 
"Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 
*Caodaw i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego peda- 
g(. współczesnego stanowi niejako encyklopedję wychowawczą, 
niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami pol- 


skimi przez prof W. Osterloffa, obejmuje około 850 stronie tekstu ( 


większego formatu. Cena rb. 350 w opr: 4.20. 
Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(Tom I 1860—1890), Tom Ii (18901910). 


Dzieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kasę im. Mianowskiego | 
z funduszu im. Pilecklego jako praca „ku „Ku_poży! wi: publieznemi i 


"arukiem ogłoszona”, 

Pisana z wielkim talentem Żywo i barwnie, kstążka ta czyta 
się nie Jak suchy pag tiauko sy, lacz jak dzieło, stanowiące sa- 
mo w sobie cenny nabyte wy pięknej w najlepszym lu. 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr-rb. 6 Wai sy 


} 782—2 Do nabycia wa ska S księgarniach, 


Precz z chiorkiem: 


Pożądana nowość! 
Fabryka yata i przetworów chemicznych w Łodzi poleca "najnowsz 


LEJ 


1 


ża omento | 
ml 
ml 


uł Srednia 20, róg Solnej w 


Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t. d) Lej 
[gi 


Biuro porad technicznych dla przemysłu Faj 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. + LS 
(Udzielanie. porad od godz. 4 do 8 po poł.) NE 

W niedziele ląborat. otwarte od 12 do 2-ej. fil 


hia pod nawą „l GRBOROB*, 


i oszczędza tkaninę. 


43—10 L. Schröter Pańska Nr. 54. 


y 
nagrodzony ostatnio 
medalem srebrnym ną 
Wystawie. Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „erhórol** zastę- 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my- 
dto. pPerborol nadaje bieliźnie * śnieżną białość, dezynfekuje ją 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


Wydawca: Anteni książek 


hm RA boa 7 loda. a z" z PPE 


- 


"NOWY KURJER ŁÓDZKI — 6 czerwca 1918 r. ` 


2 dramaty w kopaniu najlepszych artystów amerykańskich, 


Ab (3. (8.2800) R$M e] 49900649906990633966 


Piegi, opaleniznę, plamy ry- 
szcze, WĄgry usuwa rady 
nie i udelikatnia cerę. 


Cena za głoik 50 kop. i 75 kop. 

Żądać tylko, w składach. ap- 

tecznych, Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


SEGASERASEJESESE 


„DO wydzierżawienia 


: polowanie 


przestrzeni 32 włóki lasu, i zagaju 
dębowego 22 włóki, od kolei wiorst 6 
stacja Sędzice, Źwierzostan obfity 
rozmaity, Wiadomość u właściciela. 
domu. Jasionna, poczta, tel. BŁASZKI” 


D PDE LAE AC LEE EE GE 


Szanownym moim naejentkom 
mam zaszczyt donieść, iż obecnie 
mieszkam przy 


ulicy gubernatorskiej 6 28. 


Ż szacunkiem 


E. Kubiak. 
2252—3 Akuszerka, 
EJEJEJEJEJEJEJEJ 


Karisbad. 
„Drei Lilien”. 


EEN i dom polski 
naprzeciwko źródeł i łazienek, świa- 
tło elektryczne, winda, zimna 1 se 
pła woda w każdym pokoju, 
wanie centralne. Kąpiele, iolefan: Va- 
cum cleaner.. Na ź i pensja. 
Cały rok otwarty. 1000—26 


EJAGIEJEJEJEJFJ 


Dr. B. Rejt 


powrócił. 


- BREDNIA X 5. 
Sp. choróby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilsu Salvar- 
sanem Ehrlich-Hata „600“ i „914* 
(wśródżyłnie). Leczenie elektrycznoś- 


' cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 


'ceych włosów) i oświetlenie kana= 
tu (uretroskopia). Godziny przyjęć: 
od 9 i pół. do 12.1 pół. i od 5-ej do 
71 pół. wiecz; w niedziele od 10-ej 
do 2-ej po poł. 
Dia W: Pań: OBOK PR 


STIZALA 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne I niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „ 606* 
i „914”. Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obok teatru Selina. 


do 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 8. 2701—0 


CKEJGJEJEJEIEJEJ 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
chofoby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—3 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 


Jak sie Łodziankij 
ubierają? 


c = 


R 127 


+000000000000040000 2a] 20000000060000002 


= RLLLLLLCZ Między lnnemi: 


999% 240004 


VT. Kelman ir Funk Kokio 


Mikołajewska 4 tel. 16-00 mieszka anai -na ul Prze» 


owrócił. jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 
P Godziny przyęó od D1 pót de 1 rar 
EJEJEJEJEJEJEJEJ 


„ Dr; med. Karol. Rieder ZPAP 


owiec Ogłoszenia drobne: 
Przyjmuje od 4 do 6 po poładniu ESO ATR dłłs otoki 
Nawrot 7. Telefon 32—42. 


o a arn 'garmśar mebli czar- 


kryty czerwonym pluszem, 
e e: A portjery, biurko ma- 


SENO VONONEERKERERT izmo żenie ża oraz dak bastiona, "oi 
owłednia do przegrodzenia pokoju 

Dr. L. Pr bulski lub kantora. Piotrkowska 50 E ra 
YOWISKE yy 0 zdan 


o sprzedania dom drewniany o 5 
POŁODNIOWA X 2 |. [DD niecyaniaca g piacen. UI No- 


i wo-Sikawska 15 (Bałuty). Wiadomość- 

PAA skórne, włosów, Crona tyka ul. Srednia N 3 u stróża. 2228-3 

le weneryczne, imoczopłoiowa 

i niemocy płciowej. Leczenie. syphi- BT bę. jie Pag paent 

lisu Salvarsanem „Briich-Hata 606 i g] de 44, Marolniak. omość: 

7 914“: wśródżylnie. : 4, Maro 

"_ Leczenie elektrycznością I masa- D°, sprzedania 

żem wibracyjnym . dobrym punkete. 

Przyjmuje: chorych od 8—1 rańoi od redakcji. 

4—9 po poł, panie od 5—6 po poł D: sprzedania szafa, półki i iane. 
Dia pań osobna poczekalnia. rzeczy, Zachodnia 11 p sę 

2230—2 


20000600E awi brym punkcie 
oeecakcia saraz z powodu wy: 

azdu. RA 205. 2247-78 
Dr. Feliks Skusiewicz Mico reje 


ego pokóju z cało=/ 
Andrzeja 13. dziennem utrzymaniem usługą, ' 
oferty z oznaczeniem warunków i pua- - 
Choroby skórne, weneryczne ktu, ery się składać w 
i moczopłeiowe. „E M 22455 


Przyjmuje: od 9 */, — tig. rano [MI Ę 2 wamom 


SE 54 m. 9. 
5 = 8 g: popoł. W niedziele” [ne 
gotowawcze na świadectwa: nan- 


święta od 9'ls — 12 gi rano" 


w 
Wiadomość w 
2226—3 


Telef, 26-26. ozyciełskie agtejriraide, rangą, Miko- 
Choroby ry 4 osa, i gardła. wska 22—9 2014—40 
odz. przyjęć: 1 0 — 12 5 —7 PR STWORY | 


otrze 
20 m. 33. 2254—2 
NONONENOVENONENE Pe T na vara duiewerynka "To 


dziecka na przychodnią lat 15 
Dr. med. 


do 17. wa 32 Milewski, 2250-2 
i Za dk h 'wróżnych 
| Ws? ob kach Th dolegliwości (kat (katar 
Ś | Śiniecki ży 1 kiszek, Aogriyzj z zawroty 
amue at t R a aoa Pai 
Lekarz chorób - wêw= și peitin arg ag emda gra Wierze 
nętrznych i nerwowych bowa S w Warszawie sub „Źdrowie”, 
(serca, płuco i przemia- i w dobrej somi £ 
ny materji) le da dowaniami w Kro 


N 
Zawadzka 16, wejście z Žgierzem do sprzedania. Wiadomość 
Wólczańskiej 2. on gó ye AB. oponą 2 


| kks ne, 00.3708, dd re Z passport, wydany s gminy 
qaier, Gnauk. "ZEN Poari 
Zs paszport, wydany 3 gminy 


dogoszcz, pow. łódzkiego, na: 


Dr. med. 


Ś. Kr zań imię Józefy Pakozyk. 2219—%, 
Za r paszport, wydany z mag ) 
stratu m. Pabjenie pow, ł 


w Bad TASE ha Śląsku. 
r1003 —1 = 


go, naimię Władysława cFtego.J 


224—8) 
Z paszport, wydany E gm! 
łów, pow. i gub. piotrkow="' 


skiej, na imię Stanisława Jaroeiń-' 


skiego. 2227—8, 
Z" paszport, wydany 2 mace) 
stratu m. Chmielnika, gub 


leckiej, na imię Bajli Smukinsz. 
2253—3, 
ZE”: aszport, wy z mig- 
MŁ Jędrzejowa, gub. kieleckiej, 
na imię Władysławy PrOODEB 


Steinbad. 


Wila Georgen Hóh 
w Bad Landeck 


na ŚLĄSKU 
tuż przy kurhauzie i słyn- 
nym Georgen badzie. Prze- | qpsginą: paszport, wydany = G3 


Fiep z E * Rybitwy ow, nowo aleksan 
śliczne położenie. Pokoje |* skiego, gub | lubelskiej, na imię Samele 
2244—3 


obel. 


ogrzewane w każdej cenie. | ka 
spie o S aszportu, wyda=-) 
Wyborną polska kuchnia, || Z Ë Ta kar TA otpa Sin na) 
M. Sierpińska. | imię Marjanny Czepakowskiej._2251- L 


| G KGONO NONE XEK 
67 1/7 Redaktor Jan Garlikowski ~~ 


r1003—3 


